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O PODWYŻcJZENIb UPOSAŻENIA 
WOJSKOWYCH.

W arszawa. 5 czerw ca. (CPat..) Dzisiejsze 
posiedzenie sejm ow ej komisji w ojskow ej po­
św iecone by ło  interpelacjom . P . Załuska za­
p y ta ł, czy  p raw d ą  jest, że racja  chleba dla 
szeregow ców  zosta ła  zm niejszona do 400 g ra  
m ów. M inister S ikorsk i kategorycznie  temu 
zaprzeczył. Racja ta  w ynosi 700 gram ów  dla 
szeregow ca, a 1000 gram ów  dla rek ru ta . — 
Inspekcja p rzeprow adzona p rzez m inistra w  
kilku nutkach, stw ierdziła  te  odżyw ianie 
żo łn ierzy  zn aczn e  się polepszyło.

Następnie p rzesz ła  kom isja do sp raw y 
uposażenia o f  cerów , podoficerów  i szerego - 
w ycii. Pos. Kością Ikowskr podniósł, iż do­
datki funkcyjne, na k tó re  liczyli oficerow ie, 
nie zosta ły  w ypłacone. Należy wogóle z re ­
w idow ać ustaw ę o uposażeniach .gdyż woj - 
skcw ych  nic m ożna trak to w ać  na rów ni z 
urzędnikam i cyw ilnym i. M ówca propenu je 
w ybór specjalnej podkomisji, która p rz y g o ­
tuje odpow iednie w nioski coi do polepszenia 
uposażenia oficerów  .i podoficerów , tak, by 
m ogły  być uw zględnione w budżecie na rok 
1926. P os. Z ałuska popiera ten w niosek i 
z w ra c a  uw agę na potrzebne podinies:cn"e pen 
sji szeregow ców . Obocme otrzynw /e szere ­
gow iec 8 g roszy  dziennie, co należy  podnieść 
przynajm niej do 20 gr. Jest to anom alia — 
mówił' p. Z ałuska — iż w ięcej dbam y o  eme 
ry tó w  i inw alidów , aniżeli o żo łn ierzy  czy n ­
nych. —

Moi© to zaradzi ogólnemu
btrafeottJ n-esnkań.

PRZYJĘCIE p a r l a m e n t a r z y s t ó w  
ANGIELSKICH W KATOWICACH.
Katowice, 5 czerw ca. (P at.). Dzisiaj ra ­

no p rzyby ła  tu spacialnym  pociągiem dele­
gacja p arlam en tarzystów  angielskich. Gości 
pow itał rui dw orcu  m iejscow y kom itet p rzy ­
j ę t a  z w ojew odą Bilskim, m arszałkiem  S e j­
m u śląskiego W olnym  i posłem  K orfantym  
n a  czele. W śród  członków  kom itetu byli o- 
beoni dy rek to row ie  wielkich przedsięb iorstw  
p rzem ysłow ych  ii banków , p rzedstaw iciele 
państw , w ładz górniczych! miejscow ej Izby 
liandl., sfer przem . i haikfl. oraz inteligencji. 
Po śniadaniu o godz. 12.30 goście angielscy 
w raz  z tow arzyszącym i im przedstaw iciela­
mi M inisterstw  spraw  zagranicznych, p ize- 
nrysłu i handlu oraz reprezentanci p ra sy  n- 
dali się sam ochodam i do C horzew a.

S a t y r a  a m e r y k . a n s j ^ . a
(W edług „Pittsburcraruna*/.

dzisiejszym nr. dalszy r ą»; sensac. powieści kinemat. pt. „Spadk ̂ Hierczyn Maharadży‘\
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(W artość pattłu gw arancyjnego dla PoIsKi. — W iochy w kom binacji 
gwarancyjnej. — S łow a & zamiary Anglji).

S ą ludzi, w  k tórych  dośw iadczenie p o li­
tyczne w ątpić nie można, a k tó rzy  uw ażają, 
żc porozumienie się Francji z Anglią w sp ra­
wie gw arancy j nic leży w  interesie Polski. 
Oczyw iście, żę jeśli porozumienie to ma być 
zaw arte  kosztem  zupełnego dessintcresenm t 
Anglji sp raw ą granic w schodnich Polski, to 
układ taki nie możse być uw ażany  -za pom yśl­
ny  dla Polski i w  takim razie  lepiej b y ło b y , 
żeb y  te  państw a w cale się ze sobą nie u- 
kladaly.

D ow iadujem y się od londyńskiego ko re­
spondenta agencji H avasa, że opozycja p rze­
ciw  stanow isku C ham berlaina, stanow isku 
któ i e określić m ożna jako sprzyjające F ran ­
cji — słabnie.

Otóż m yliłby się oczyw iście, k toby  uwa 
żal C ham berlaina za  jakiegoś frankufita ; — 
sądzi 011 tylko, źc gw arancje, udzielone F ran - 
cii, wyjdą, na d o b re  A n g ljł; iego przeciw nicy 
sądzili dotychczas,' źe nie. P o g ląd y  angielskie 
zaczynają istotnie zbliżać się w  proporjach 
bardzo w ażnych do poglądów  francuskich. 
S ą w ięc realne szanse dojścia do uregulow a­
nia o tw arte j kwestji.

Na uw agę zasługują sensacyjne rew ela­
cje p. G erotw ola w  „Daily Telegraphu*. O tóż 
zdaniem  tego dziennikarza dyplom acja f r a n ­
cuska sta ra  się przekonać W lochy, aby  się 
p rzy łączy ły  do specjalnej um ow y Francji z 
C zechosłow acją i Po lską w  cehi p o d trzy m a­
nia i wzm ocnienia v c ta  przeciw ko austrjacko-

niemicckiemu połączeniu i gw arancji dla gra 
nicy D renucrskiej w  zam ian za g w aran to ­
w anie przez W iochy istniejących granic Nie­
m iec z Polską, Czecham i i A ustrią. Istotnie 
zapow iedziane w spólne mane w ry  flot w io - 
skiej iT rancuskiej św iadczą, jak gdyby o pe- 
wreem zbliżeniu się, k tó re  ' mogłoby nastąpić 
tylko na płaszczyźnie problem u austriack ie­
go, k tó ry  .został przez dyplom ację francuską 
sprytnie w ysunięty .

Istotnie pozyskanie W łoch b y łoby  pocią 
guięeiom m istrzow skiem , ale nie maj -się co 
oddaw ać ułudom . W łosi sit podejrzliwie i 
niecliętnie usposobieni do Francji, W ió sf m a­
ja wiele sym patii dla Niermec, W tosi ufają 
Anglji i rzeczyw iście  się nie zawiedli na Au- 
gli W łosi siadają też pomimo całego Ea-

'szyznm  na i konia bolszewickiego, ale W łosi 
[ ie m ają Chyba interesu w  tern, żeby  A ustrja 
była połączona z  Niemcami, bo to zag raża  
pow ażnie ‘ch in teresow i panstw ow  ..mu.

Anglicy usiłują w m ów ić w  opluję św ia­
ta, że  proponow any p rzez nich Francji pakt, 
jest dla tej ostatniej p raw  dziwem  zbaw ie­
niem. N iem iłej jednak Anglja akcentuje, i e  
juko państw o u iakon tynen talne,. nie ma po­
w odu bronić nienaruszalności terytorialnej, 
jakiegokolw iek państw a europejskiego po za 
Francją, ale chce bro rrć  trak ta tu  w ersalsk ie­
go. Sę to w szystko  ośw iadczenia hardzo o- 
gólnikowe. „Times** zaś pisze, źe „cel per­
traktacji o pakt m usi być jasny i wyraźny**. 
O tóż istotnie jeśli chodzi o m om ent neg a ty w ­
ny, to co do granic w sehodnkh  cel angielski 
jest jasny i w yraźny , jeżeli zaś o ew entualny 
pozy tyw ny , to pam iętanie o zobow iązaniach 
w ynikających ż trak tatu  w ersalskiego, jest 
czeńiś zgoła nieiasnem  i niew yrażnem .

IV.
i Pcezałel? iselsip i Indie,

(Niezgoda J konkurencja handlowa mocarstw. Ich neetrsiusść 
Zetarg austrrPsko-iapoński. Powstanie w p ćh ł’cnych lud-acit. 
Tajemnica jego sojuszu z Ckirauii. Marsz <250.000 (.hut:.!;'

Kaszgar. Angjja w Kaiiristanie- Odwrót
Nieszczjścm francasMeaw przypatryw aiy się 

Anglia i Ameryka z niięszauemi uczuciami. Z jed­
nej strony pojmowały one doniosłość skutków 
upadku prestige‘u rasy białej w Azji', z drugiej 
jednak niepowodzenia francuskie nie były im

v wejnie chińskc-francuskiej.
W srfófdzlatauie Afganistanu, 

j armji zielonej do Kabulu przez
na Fcszawar. Wystąpienie Persji.
nie na rękę. W rezultacie więc ogłosiły podczas 
wojny chińskofratieEtsiucj neutralność, tembar- 
dzicj, że rzjd chuhrki zaczął robić coraz większe 
zamówic-fiCa -szczogólniej w Ameryce.

Upłynął rok spokoju. Został on przerwany,

40

OBRAZEK
z niedaw nych czasów . 

N ap isa ł: ROMUALD KONOPKA-

(Ciąg dalszy). V
Jakaś dziw na m artw ota  opanow ała je? 

cfJonki. Chodzi! obecni© 'na przechadzki za ­
w sz e  sarn. Szedł powoli podpierając' się la 
ską i patrzy! p rzew ażnie w  dól. Coś, jakb 
w styd  palący, uie pozw alało mu jasno pa  
trzeć przed siebie.

Z tej m artw o ty  obudził go na chw ilę na- 
v. y za targ  z B ułgaram i.

Pew nego dn!a w ieczorem , W ołlner ?: 
m eldow ał pułkow nikow i, że  jeden z jeńców  
nazwiskiem  Grtscirnairio w y szed łszy  rano 
dotychczas nie pow rócił. Pułkow nik  za 
tb il poszukiw aniu, napisał do kom endy buł­
garskiej, jednak napróżno, o jeńcu ani sly - 
chu. Dopiero na trzeci dzień po wypadku.',, 
dow ództw o garnizonu bułgarskiego przysłało  
pod eskortą  zagimonego jeńca.

Cręfef imano w ygiąda! okropniie. T w arz  
miai wyl-hudią, poczerniałą',.' sińcami p o k ry ­
tą . oczy zapadłe, nogi staw ia! niepewnie, 
c’:v iffjWSŚffc za każdym  krokiem . Pułkow nik 
kazał mu podać w ody do picia i dat do z ro ­

zum ienia , że m oże usiąść, jen iec  jednak nie bioty w idząc m iędzy, .sobą jeńca w łoskiego, 
był w  stanie tego uczynić. jod,trącały go brutalnie, nie dopuszczając do

O bolałe członki nie pozw oliły mu zgiąć | napełnienia w iader, 
się w  krzyżach . | C rescim aua ogarnęła  w ściekłość. P orco

Pułkow nik '} nakazał w ięc dw om  żołnie- M adonna bulgaria! — zaklął- po w łosku. Na 
rzom  podtrzym ać C. w  postaw ie stojącej i po- to ty lko kobiotj czekały . Podniosły  w rzask  
czął w y p y tyw ać  go o przejęcia, dumce opo -  okropny^ że W łoch przeklina ich ojczyznę, 
w iadał powoli, odpoczyw ając.n iem al po ka- i w ezw ały  na  pomoc żołnierza bułgarskiego, 
zdem zdaniu. 'Ż o łn ierz  p rzy aresz to w al go i p rzyprow adził

O tóż rzecz się im ała tak. C rcscinianoj do dow ództw a , dwonęa kolejow ego. Oficer 
w yszedi rano jak zw ykle po wodię. Prz3r bułgarski, dow iedziaw szy  się o ^ e o  c h o d z i, 
studni zasta ł już tłum kobiet bułgarskich, ' zapała! takim, guft.wem, że  bijąc w cm ihjsier- 
ezekaj:ticyeh swoje] kedejki do czerpania w o- nie po plecach jeńca, z łam ał dość grubą l a ­
dy. W  tem  m iejscu trzeba w yjaśnić, że na skę na grzbńSde nieszczęśliw ego. Nie dosyć 
znacznej p rzestrzeni nad Dunajem  znajdow ała mu ibefnak by ło  tego. O desłał Crescim aua do 
się ta jedyna studnia, nic w ięc dziwnego, źe garnizonu bułgarskiego, celem w y in ierze ira  
źródło orzeźw iającj w ody, było .tale o-blę- mu kary . Pułkow nik, dow ódca garnizonu, Ru­
gane p rzez z n a c z n ą , ilość kobiet i m ężczyzn , |z a i  jeńca postaw ić przed  siebie, czynnie go 
obarczonych wszelkiego ro-dzuju naczyniam i zniew ażył, następnie zaś polecił w yliczyć 
do czerpania w ody, cisnących się w  jednem n.u 25 kijów i zainkuąć w  więzieniu. O k r j te -  
miejscti, stających sobie w zajem nie na na- ' go ranam i C rcscin iana trzym ano o głodzie
gniotki, w ykrzykujących i przeklinających się , ośm godzin, ab j go następnie w  stanie
naw zajem .

Crcscim auo w yszedł bez żołnierza z e- 
skfęfijS z tej p roste j p rzyczyny , że w szy scy  
jńcy znajdujący się p rzy  stacji okrętow ej, 
cieszyli się w zględna w olnością i mogli bez 
esko rty  w ychodzić naw et na m iasto, gdyż 
znaczna odległość --Sistowa od ich o jczyzny 
i nieprzezw yciężone trudności p rzy  przciściu 
granic troskliw ie strzeżonych, czyniło imcie- 
czkę praw ie że w ykluczoną.

Crescim ano więc p rzy b y w szy  do studni,, 
czekał cierpliw ie swojej kolejki do czerpania 
w ody. Nie miał jednał: '"szczęścia, £ilyz ko­

na
pól przytom nym  z w ycieńczenia i odniesio­
nych razów , odstaw ie do w łaściw ej kom endy 
austriacko].

Pułkow nik  M olitar słuchając opow iadania 
jeńca, nie m ógł się oprzeć w zruszeniu, k tóre 
m alow ało się na jego -wyrazistej, szlachetnej 
tw arzy . —

— O bnażyć go i — rozkaza! żołnierzom  
trzym ającym  Crcscfmątrn ■— chcę,,zobaczyć, 
jak w ygląda kultura bułgarska.

(C. d. n.)
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nagie przez Japonję, która tiięla się energicznie za 
wychodźcami japońskimi do AustraUJi. gdzie na 
półwyspie Jork szukali oni złote. Rząd australij­
ski wychodźców tych pewnego razu w krótkiej 
drodze wyrzucił, w odpowiedzi na co rztyd iapoti- 
ski wysiał silną eskadrę do Cooktownu w pół- 

■nocnet Austrałji i wysadził taltm Swoje wojska dla 
ochrony japońskich obywateli. Rząd australijski 

lodj-owiodziat na to natychmiastową mobilizacją i 
żądaniem pomocy od Anglii, która jednak, rsie mia­
ła ochoty wdawać się w wojnę z Jalpcmią, tem- 
bardiziej, że równocześnie na granicy indyjsko- 
afgańskiej wybuchły znowu rozruchy powstańcze. 
■Wysiana przeciw powstańcom ekspedycja angiel­
ska natrafiła na silny opór. Okazało sie, że zbun­
towani górale znajdują wydatną pomoc po drugiej 
stronie granicy w Afganistanie- Wobec tego Ań'-’] 
glicy ujrzę1 i się zmuszonymi do zajęcia przyległe­
go Kaflristanu, który należał }tj& do Afganistanu. 
W odp .wiedzi na to emir afęańcki ■■wypowiedział 
wojnę Anglii. Takie zuchwalstwo Afganistanu by­
ło oardzo niemiłą niespodzianką dla gabinetu lon­
dyńskiego, który nie miał pojęcia o tern, że już od 
dlwióch lat między Chinalmi a Afganistanem istnieje 
tajny traktat zaczepno-odporny, na mocy którego 
Chiiny są zobowiązane pospieszyć Afganistanowi 
z pomocą zbrojną.

Jakoż pomoc ta nie dala1 na siebie długo cze­
kać. W obrębie zamkniętego obszaru chińskiego 
pospiesznie zmobilizowana została specjalna ar­
mia, złożona wyłącznie z chińczyków maliotiietań- 
skitgo wyznania i w sile 250.000 ludzi wyruszyła 
na zachód. Rząd angielski nie prze czuwając, że 
z .iad jeziora1 Kuku-nor wyrusza tak znaczna po­
moc dla Afganistanu, kaizał wojskom swoim za­
jąć Kafiristan i trzymać się tam przeciw słabym 
atakom afgańskim. Tymczasem arm!a chińska', tym 
ra-zem „zielona" — bo na cześć Proroka wszyscy  
żołnierze i oficerowie mieli zielone turbany na1 
głowach, poprzedzana przez silne odid.Tały kawa- 
lerji tybetańskiej maszerowała szybko ku chiń­
skiemu Turkiestanowi, znajdując p o  drodze Przy­
gotowane już zawczasu magazyny żywmości i 
punkty zaopatrzenia. Anglicy dówiodizieli się o 
pochodzie tej armji dopiero w ted y ' gdy tvlne jej 
straże mijały już W trzy miesiące po wybuchu 
wojny stolice chińskiego Turkiestanu — Kaszgar

Z b lB e iliiiS ii
(Telegram  w łasn y  

Belgrad, 5 czerw ca .
W  M inisterstw ie przem ysłu  i handlu od­

była  się konferencja w  sp iaw ie  gospodarcze­
go zbliżon a Polski i Jugosław ii. W zięli w 
niej udział poseł polski Okęcki, m inister han­
dlu Grisgon i d y re k to r T argów  W schodnich 
Grosm an. M inister handlu Grisgon ośw iad­
czył w ielkie z a in te re so w a n i kół rządow ych  
im portem  i eksportem  P obk i, p rzy rzek ł peł­
ną pomoc o raz  inicjatyw ę rządu. W T argach 
W schodnich w eźm ie Jugosław ia odic-alny u- 
dziaf, u tw o rzy  w łasną g rapę  rep re z en ta c y j­
ną. M inisterstw o w yznaczy ło  już specjalnego 
referen ta, u tw orzono Komitet, sk ładający  się 
z najw ybitniejszych przedstaw icieli w ielkie­
go handlu, przem ysłu i finansów Belgradu o- 
raz  ważn ejszych m iast p rzy  w spółudziale po' 
selstw a.

Organizuje się grem ialną w ycieczkę inte­
resantów’ kupców  na Targi. D yrek to r G ros­
man odbył konferencję z centr. korp. przem ysło  
w ych Izbami handlowem i i Zw iązkam i kup. 
z  rezultatem  w ysoce pozy tyw nym / P rzed  
T argam i w yjadą n iek tó rzy  kupcy celem zba­
dania rynku polskiego, zain teresow anie bu-

Zanim rząd anglo-inayhski w Delhi zdążył przy­
gotować się jakkolwiek do tej nowej sytuacji, 
armja chińska wkroczyła tymczasem już w dolinę 
Arnu Darjt, skąd skierowała się wprost na po­
łudnie na Kabul.

Dowódlztwo angieilskie postanowiło uprze­
dzić a tak"! chiński i wyruszyć przeciw Kabulowi, 
aby teren wojny przenieść od razu dc Afganista­
nu Ale w zarządzonym marszu wenzyiwniylm z 
Kafiristanu wojska angielskie natrafiły’ wkrótce na 
silny front eiga-nistański. Połowią dwustotysięcznoj 
armji afganistańskiej zagrodziła drogę korpusom 
aoę-:i jlr.kim, aby dać czas armji chińskiej na do­
kończenie wielkiego jej marszu i ustawienie się 
w szyku bojowymi. Kilka tygodni trwała nieroz- 
itrzyiynię.ta wałka poizyicyjna między wojskami 

ang elskiemi a afgańskiemi. Anglicy nie zyskali 
u^wej przestrzeni, tymczasem zaś armja chińska 
najęła Kabul i mając go za sobą jako główiną swo­
ją podstaw ę operacyjną, rozpoczęła już ikontr- 
oienzywny marsz w kierunku na Peszawar. W 
maju na granicy Kafiristam-u wojska angielskie 
weszły pierwszy raz w zetknięcie z armja chiń­
ską. Wkrótce Anglicy ujrzeli się wobec bardzo 
znacznej przewagi liczebnej, która zagrażała 
skrzydłom ich frontu. Dla uniknięcia okrążenia 
armja angielska musiała cofnąć się du obozu wa­
rownego w Peszawarzc już na terytorium iredyj- 
skferrr.

Teraz dopiero V  raz pierwszy od łatwego 
zdobycia Irrdyj zaczęła się dla Anglji właściwa 
wojna o In-ije. Już w miesiąc po pojawieniu się 
armji chińskiej na granicach Irrdyj, wystąpiła d« 
bcĄu Persja, którą tak się okazało — znajdowała 
się  także już od dwóch lat w tajnym sojuszu z 
Chinalni i Afganistanem. Wojska perskie zaczęły  
koncentrować się na granicy Beludiżystanu, zagra­
żając prawej flance angielskie). Równocześnie zaś 
różne plemiona indyjskie wyznania mahametań- 
skio?.-?, mieszkające wzdłuż Indusu, zaczęły bu­
rzyć się, zagrażając zaostrzającą się coraz bardziej 
wrĄk.ą jiodjpjzdową tyłowym połączeniom armji 
i indyjskiej.

Teraz zrozumiano w Londynie, że tyim razem 
tfo sp -i^ la  się w Azji walka na śmierć i życie-

Lektor.
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d-zą tekstylia, suk,ta, z w Jaszcza tańsze ba - 
wełniane w yroby , plusze, koce. w orki, szcze 
góhre też m aszyny  i narzędzia rolnicze, że­
lazo, na czyn a emaI;io'.vane. produkty  n a fto ­
we, parafina, chmiel, nasienie buraków . — 
Kalkulacja loco granica jugosłow iańska. — 
Aktualna droga transportu  p rzew idyw ana od 
B ra iy slaw y  'Dunajem.

Rynek tu tejszy  bardzo jest zaniedbany 
przez polski przem ysł, koniecznie są p rzynaj­
mniej korespondenci banków  poi. S praw a 
wzajem nej w y n ra n y  znalazła bardzo sym pa­
tyczne przyjęcie w’ kotach członków  Skup- 
czyny, prasie i sferach kulturalnych.

Jankowicz.

Różne są rodzaje wspódzielczości. — 
W szystk ie  jednak posiadają tę  w spólną ce­
chę, że usuw aią  jakieś pośrednictw o, sk raca­
ją drogę pomiędzy naby w cą i sprzedaw cą, 
tw orząc zam iast usuniętego pośrednika jakąś 
organizacje sam opom ocy.

A w ięc spółdzielnia k red y to w a (Kasa 
Stefozyka, bank ludow y) sprawne, że staje 
się zbytecznym  pośrednik - bankier, k tó ry  
sam  pożycza pieniądze od jednych, aby  je 
w ypożyczyć drugim. B ankiera zastępuje or­
ganizacja sam opom ocy oszczędzających i po­
życzających.

Spółdzielnia rolniczo - handlowa usuw a 
handlarza naw ozam i sztucznerni, handlarza 
żelazem, zbożem , naw et bydłem , bo ta k 1 n 
w łaśnie handlem  trudni się zespół zorganizo­
w anych w’ spółdzielni rolników.

Spółdzielnia spożyw ców  czyni zby tecz­
nym kupca detalicznego, a  w  dalszym  roz­
woju i kupca hartow nego, bo w łaściw ie han­
dlem detalicznym  i hurtow nym  trudnią się 
spółdzielnie i ich hurtownie.

Ludzie słabej w iary  tw ierdzą, że  są  to 
utopje, że p ryw atn i handlarze są, byli i będą 
i że żadna spółdzielnia usunąć ich nie zdoła. 
O czyw iście, niepodobna przekonać nie chcą­
cego być przekonanym , że będzie coś, czego 
niema. —

Ale naw et najzaciętszy  przeciw nik spół­
dzielczości musi przyznać, że koopera tyw y  
rów rreż  istnieją. Musi też przyznać, że tam 
gdzie jest choć \d ;n a  spółdzielnia jak :egokol- 
wik rodzaju, to p ryw atn i pośrednicy tego sa­
mego rodzaju m uszą się z nią liczyć i do niej 
stosow ać sw oje ceny i zyski, gdyż inaczej 
straciliby klijentów.

Gdy spółdzielnia kredytowra płaci w yż - 
szy  procent od oszczędności, a  pobiera n iż ­
szy od pożyczek, któż pójdzie do bankiera?

Gdy spółdzielnia rolniczo - handlow a fa- 
iiiej sprzedaje zboże do m łyna, lub trzodę do 
rzeźni —■ któż będzie kupow ać od handla­
rza ? —

Ody spółdzielnia spożyw ców , udzielając 
zw rotów  od zakupów-’ w  końcu roku daje 
tym  sposobem  tańszy  towra r od  sklepikarza, 
— w szyscy  pójdą do niej.

O tóż p ryw atn i pośrednicy nie są to b y ­
najmniej ludzie naiwni, wńedzą doskonale, 
żc spółdzielnio im • zagrażają i bronią się, a!e 
bronić się m ogą ty lko  w  jeden jedyny spo - 
sóo, a m ianowicie przez kontentow anie się 
mnkLszeirii zyskam i; inaczej pow iedziaw szy, 
m uszą drożej płacić i taniej sprzedaw ać.

Im w ięcej spółdzielni, tom więcej uczci­
wości i solidno ci m etylko w  tycli organiza­
cjach, lecz w  handlu pryw atnym . Tylko so­
lidny, uczciw y i kontentujący się um iarkow a 
nym  zyskiem  p ry w a tn y  pośrednik w y trzym a 
konkurencję ze spółdzielnia. r

K ooperatyści będą obchodzić w  całym  
kraju pierw szy raz w  Polsce dnia 7 czerw ca 
u roczysty  „Dzień Spółdzielczości".

U roczystość tę  powinni obchodzić n iety l- 
ko kooperatyści w szystk ich  rodzą jóv’, lecz 
także i w szy scy  ci. k tó rzy  pragną, aby  su­
mienność, spraw iedliw ość i uczciwość za- - 
panow ały  u nas w  stosunkach gospodar­
czych.

J. Kurnatowski.

Ł ZSkitfiLSKA
rozpoczął leczenie D J Ą T E R M  J Ą .
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Sensacyjny proces.

Proces, który »Ie wyjaśnił tajemniczych pobudek inkryminowanych czynów. Kleptuimnka i sa- 
dysrka. Burzliwa przeszłość, zamknięta m aleństwem . Bezdzietna pani szuka dzieci, które

adoptuje. Co wykryła policja;
(?) Dzienniki francuskie od tygodnia już za- 

niicszczały szpaltowe artykuły o procesie pani 
Dinorati Coarer z Agen we Francji. , Na ławie 
oskarżonych zasiadł obok nie! jej nta/ż, dr. Galwu.

Nic pisaliśmy dotąd w tej sprawie rozmyiśfcie, 
czekając na zakończenie procesu Obecnie gdy w y­
rok już zapadł, możetfify naszym czytelnikom słu­
żyć ciekową -historią.

Piękna jeszcze, czterdziestoletnia pani Dino- 
rani Coarer oskarżona została o rabunek, dzieci, o 
kradzież i zairiedbauie dziecka, które z jej winy 
umarło. Dr. Oalou odpowiadał jako wsjaówinny, 
głównie za to, że zatarł przestępstwa swej żony'.

Pani Dinorah Coarer, jak opiewał jej pseudo­
nim „artystyczny" (występowała kiedyś w te­
atrach jako śpiewaczka) od Lat dwudziestu upra­
wiała dziwną pasję. Szukała za pośrednictwem 
arrióńąów nowonarodzone dzieci, a wybrawszy 
wśród ofiarowanych jej niemowląt to, które jej 
najbardziej odpowiadało; brała je na wychowanie. 
W ten sposób zostałą) matką dwanaście razy, 
choć ani razu nic odbyła porodu.

Niektóre z tych dzieci wychowała Bardzo sta­
rannie. I tak w charakterze świadka stanęła ośrn-

Wyrok sprawiedliwości sądowej.
nastoletnia dziewczyna, obecnie adeptka Scento- 
na; która zeznaiła, że miała to przekonanie, że jest 
lodzoną, nieślubna córką pani Dinary Coarer, któ­
ra łożyła od dziecka na jej wychow anie.

W charakterze drugiego świadka zjawił się 
młodzieniec szesnastoletni, który1: zeznał mniej- 
więcej lo samo.

Nadeszły też do sądu trzy listy z różnych 
.stron Francji od innych rzekomo dzieci pani Co­
arer, która w ich oczach uchodziła m  rodzoną 
matkę . z m u s z o n ą  ukrywać się ze sweni macie­
rzy tLstweni, odkąd została żoną doktora Gałom

Pani Coarer zeznała, że z miłości do dzieci 
brała obce niemowlęta na \ ywirowanie i troszczy­
ła się o nie jak Tytko mogła najlepiej. Chciała być 
marką, pomimo, Że natiua odmówią jej radości 
rodzenia dzieci.

Proces trwnrt blisko ty,dzień i nie zdołał w y­
świetlić nic ponadto co powiedziała. w tej spra­
wie pani Coarer.

Czy' prowadziła haindel dziećmi? Czy używała 
tycb dzieci w celach szantażu? Nasuwało się to 
drugie przypuszczenie ze wtzględu na burzliwi 
życic tej piani, lecz w procesie nte zdołano wy-

świedić pobiorę1 , któremi przy „p^owuflUch" na 
dzieci kierowała się pan1 Coare*.

PaiU Coarer w s sała za znacznie od siebie 
starszego dr. Galów, który służył prz j m .ryaa^e  
francuskiej i dlal się speatsioperwać, żenią; się z  nią. 
D. Galott robi w rażenie zahukanego je i, xn sścia, 
Który służył swojem nazwiskiem pięknej Moi o 
bogatej przeszłości w tern przekonaniu, że znaj­
dzie wygodne życie wśród bjg.iDw, zebranych 
przez żonę u  dawnych j e i  wieTucieii. Lecz stało 
się inaczej- Pani Coarer, che': zamknęła małż ń- 
stwern okres burzliwej przesil ,ś .i, w „alszvi» 
ciągu nabywata dzieci u tych n atek, które się ich 
pozbyć chciały. Oboje matżozkuwię a d o p t o w a l i  te 
nraleństwiąl, a matki były zadaw-Zoic, że swa 
maleństwa odidają bogatemu, bezdzietnemu mał­
żeństwu.

Lecz wykryto, że pani Coarer trzyma czwo­
ro lraJyreh dzieci w zamkniętej, cuchnące.! stan­
cy jce razem ze- swą matką staruszką i kilkuna­
stoletnią nianią, którą takż# wzięta niegdyś ,t& 
wychowanie. Jedno z tych dzieci skutkiem za­
niedbania, zmarło.

Wyszło to na jaw przy innej zupełnie oksezii. 
Pani Coarer była także złodziejką, czy taż iak 
to określił jej obrońca, kieptomanką. Przyłaipiano 
ją w' chwili, gdy ręką sięgnęła do kieszeni strą- 
gaiuarki na rynku w Agen,. i wyciągnęła jej na­
bity pitniądznii pugilares.

W następstwie przeprowadzoiro w mieszkaniu 
pani Coarer rewizję i znaleziono tam oprócz .a- 
jeumicy zamkniętej staitcyiki, całą kolekcję 'w&r 
laresów, które najwidoczniej pochodziły z fcra- 
PzStóy. Prócz tego policja. [ skonfiskowała całą 
maisą dokumentów, jak listy i wycinki z gazet. 
Dokumenty te świadczyły o term że dr. (rata i. 
jogo żonie ofiarow anoi ..dzieci na wychowanie i

ZTeatruNowo$c&
jfilłsKui w purpurze", muzyka Jana Gilberta.

W łaściw ie pow inna się ta  dania nazy w ać: 
„D am ą w  gronostajach" i taki ty tu ł by łby  rie  
'wątpliw ie w łaściw szy , poniew aż jednak taka 
dam a przewi.tjęła się już przez*1 scenę, Iibreci- 
ści w ym yślili dlac „now ości" w ysoce  in teresu­
jący  ty tu ł: „D am y w  purpurze". Nie uspra- 
w iedliw ia go na dobrą sp raw ę nic i to fak tycz  
nic nic, ale przecie opere tka  jakoś n azyw ać 
się musi! Zatem ta, ta w łaśn ie  kreśli dzieje mi 
łostek K atarzyny  II. Kreśli je dość tryw ialińe, 
naturalnie nie oglądając się na historję,. (ope­
re tk a  roi. się od błędów  pod tym  w zględem ). 
W y szu k aw szy  sobie ten  tem at hbreciści roz­
w ałkow ali go na trzy  długie ak ty , dość nużą­
ce n iew yszukaną treścią, jak niemniej i sam ą 
m uzyka,, k tó ra  w praw dzie  napisafia p rzez Gil 
b e rta  posiada znamiona jego sztuki i daje się 
słuchać) nie przynosi jednak pod w zględem  
m uzycznym  napraw dę nic nowego. Jakiś je­
d e n  .w iedeński w alczyk  istotnie ładny, jakaś 
IjTOseńka -K atarzyny w  akcie ll-gim  i w łaśc i­
w ie na tem koniec! O ile chodzi o. styl jest to 
m uzyka aitarjacko-weygier.sk a-ros.yjsko-Gil-
bertow  ska. przyczem  nuta rosyjska, na k tó ­
rej wdaśeiwie należało  całość oprzeć jest bar- 
dzo nikła, co by łoby  dow odem , że kom pozy­
tor nie s tara ł się pog lęlrć  studjum  sw ego w  
tym  kierunku. A w szakżfeuchw ycić  ja nie jest 
napraw dę rzeczą trudną.

A bstrackując od treści i m uzyki operetki 
(la rezygnacja  w iele m ówi!) s tw ierdzić  trzeba 
że mimo błędy i braki w obu kierunkach ope­
re tka  może się podobać głów nie u /łęk i dosko 
nałc.i g rze artystów ^ dosłow nie doskonałej. 
R ić/w sze m iejsce w  g Fonie w ykonaw ców ' na­
leży się p. M iiowskiej, k tó ra  rolę ty tu łow ą

m onarchini zag ra ła  znakom icie. U m iała stw o- 
rzy ć  typ  i nastroić go na odpow iedni ton. Je j 
rozkazy  b y ły  istotnie rozkazam i tw orzącym i 
mur, poza którym  umie się spry tn ie  uk ryć  ko­
bieta, nie m onarchini. Jej m iłosny szał zniew a 
łający  ją do p rzyb ran ia  chust i k rasnej sukni 
dziew czyny z ludu w  jej in terpretacji tłóm a- 
czy  się zacierając nielogiczności tak  p ro w a­
dzonej akcji. Jej taniec m a w  sobie coś z g ran  
Jezzy  w ielkiej pani i kogoś, kto się nauczył j 
p rzyw dziew ać m askę na tw arz . S łow em : ]
p rzeprow adzen ie  całej póśtaci było nacecho­
w ane logiką i p row adzone bardzo linijnie. W o 
kalnie daia a rty s tk a  dużo. ujmując pięknem  
śpiew u słuchaczów . Szczególnie ak t Il-gi po­
zw olił jej w ypow iedzieć j?(ę bardzo silnie. Nie 
sposób w reszcie nie w s p o m n i j  o jej toaletach' 
bardzo pięknych i stylow ym i. Obok pmii Mi- 
łow skiej na s ło w a  pochw ały  zasługują p. 
R ylska i p. RajJaclja. P ien v sza  z nich dała typ 
bardzo miły, m m ujący w  sw ej sylw ecie, sub­
telny, debrze  {:: punktu w idzenia epoki) w y - 
czu ty b P . R apacka k tó ra  k reow ała  postać żo­
ny posła austriack iego  w yw iązała .sfb  ze sw ej 
rotł doskonale. P a ła  ty p  jerko tliw cj w iedenki, 
p rzeprow adziła  go bardzo konsekw entnie nie 
w ypadając ani na m om ent z swrej trudnej ze 
w zględu na szalone tem po g ry  — roli. Role 
m ęskie znalaz ły  sw ych w ykonaw ców  w  oso­
bach pp. Kuligo,1wskiego, k tórego fyp ser jo 
trak to w an y , u trzym any  byl w  stylu bardzo 
popraw nie, p. Ł ow czyńskiego, k tó ry  dat b a r­
dzo in teresu jąca postać hr. Sergicza. od trąco ­
nego kochanka ca ry cy  i um iał ją postaw ić i 
pod w'zględem scenicznym  i w okalnym  na zna 
cznej w yżynie, dając rów nocześn ie lekcję 
p rzyk ładow ą ślicznej dykcji tak  w  śpiew ie, 
jak i w  partjach m ów ionych p. Tatrzańskiego, 
k tó rego  podziw iać w p ro st należy za zaw sze 
oryginahie,i zaw sze now e koncepcje sw oich ty j  
pów .-Jego  poseł austriack i był figurą kom icz-l 
ną, nastro joną na ton bardzo ciekaw y > n a jz u ­

pełniej oryginalny. Role m niejsze spoczęły  w  
rękach  szeregu  a rty stó w , k tó rzy  w szy scy  
spraw iali się na scenie dobrze, a w śród  k tó r- 
rych  specjalnie wryróżnił się p. K opczyński w, 
wr roli Neljudowa, kaprala.

C hóry  śp iew aiy  starannie, jak niemni*} 
dzielnie sp isała  s ię . o rk iestra  g ra jąca  pod ba­
tu tą  r .  S eredyńskiego, d y ry g en ta  bardzo z ró ­
w now ażonego. spokojnego i starannego . Na 
podkreślenie zasługuje balet z ak tu  Ii-go. „Ka- 
m arińska?a“ od tańczona p rzez p. B urkacką i 
p. C esarsk iego  stanow iła  ćw iek operetki. P o ­
mijając n iezw ykła  sp raw ność  w  tańm tasubtel- 
nc odczucie go, nie mogę pominąć, doskonalej 
charak te ryzac ji p. Burkackiej, ni jej toa le ty  
(batikovm :-’ó ;’cstosow anej znakom icie do ty  
pu, k tó ry  cud*. N ależy stw ierdzić, że koncep­
cja p. B urkackiej na leżała  do najudnlszych z 
jej obfitego tanecznego repertuaru .

D ekoratyw nie  ro zw iązał p. Balk jak za­
w sze bardzo starann ie  trz y  w nętrza , z k tó ­
rych  tak  drugie, jak, i to specjalnie, trzecie na 
leżą do bardzo  pięknych. O drobiazg ieszcze 
chodzi. N ależałoby koniecznie zastąp ić szkic, 
zda się^do  po rtre tu  carow ej, pom ieszczony w 
akcie ll-gim  w  karczm ie jakim ś udatniejszym  
portre tem , ten bowiem , k tó ry  jest, razi bez* 
w zględnie. M ógłby ujść, gdyby nie ciągłe po­
rów ny w anta M arynki z portre tem , co natu­
ralnie zniew ala w p ro st w idza do oglądania 
czegoś, co napraw dę razić  musi. C ałość bj la 
reży se ro w an a  w cale ' starannie , niem niej 
stw ierdzić  m uszę, że w idzieliśm y operetki w;y  
reży sero w an e  staranniej. Sceny w  karczm ie 
(ak t IJ-gi) dają w iele pola do dalszej p racy , a 
n iew ątpliw ie dałoby się z nich o w iele w ięcej, 
niż obecnie, w ydobyć.

P rifc  L esław  Jaw orsk i.
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niemowlęta, które dopiero mają przyjść na świat- 
■Niektóre wycinki gazet zawierały anonse, w' któ 
Fycti pani Coarer poszukiwała niemowlę do 
adoptowania.

Aresztowano panią Coarer za kradzież, a w y  
toczono jej głównie proces o rabunek dizieci.

Lecz w tej głównej sprawie niczego takiego 
dowieść pani Coarer nie było można, coby pod­
padało pod1 kodeks karny. Zaisą-dzono ją wpraw­
dzie na cztery lata, lecz za inne przewinienie. —

Dowiedz-ionemi.zostało', że od szeregu lat popeł­
niała rcphcznc kradzieże, upatrzywszy głównie 
swe ofiary wiśród przekupek, handlarzy i kupców. 

Dr. Galon został uwolniony.

| RAWA R3EI3LA. J
240

Isk s!q psz&ywa strusia 
i tfroaoceiuiy& pli&r.

Piękne panie, kfó- 
are noszę strusie pióra, 
iiie  w iedzą zapewne, 
jakiej cperacji pod­
daje srę sfrusia, aby 
mu wyrwać drogo- 
cen re  pióra. Oto na­
krywa mu się  głow ę 
kapturkiem, aby nie 
widział swej bolesnej 
straty i zachowywał 
się  spokojnie.

Agitacja pstopciy m  TodkarpacfiLi
O sio ł i m a .p a  w bisLupioj m itrze i pan na słon iu .

(rs) P iszą nam z Podkarpacia, że wre 
tana na dobre agitacja do norosłych „bolsze­
wików". Przysładsm  jest fakt następujący: 

U bogi kobieta Sura SchneiJer w Isa- 
jach, pow. Turka, pozornie żyje z jałmużny 
i pokątnego handlu drobiazgami i tytoniem. 
Handel jej jest tak rozpowszechniony, że  
pom ocnym i jej są córka i 3 synowie. Mąż 
jej, pseudorobofn k w Borysławiu, zdecydo- 
w my komunista, dostarcza jej do sprzedaży 
obrazów agitacy.nych, które czę3to bałam u­
cą ciem ny tłum z okolicznych wsi.

Sędzia karny z Turki, p. Swaryczewski,

zarządził, ażeby policja z Jasionki skonfisko­
wała wszystkie obrazy o podburzającej prze­
ciw P o lsce  treści. Chłopi jednak niektórzy 
Dochowali obrazy, twierdząc, że je spalili. 
Tym czasem  u Maksyma Szum iackiego skon­
fiskował posterunkowy 2 obrazy, przedsta­
wiające małpę i ouła w biskupiej mitrze. 
Inny chłop m iał kupione u Sury obrazy, 
przedstawiające dostojnie ubranego pana, 
siedzącego na słoniu, obok niego kosz z ja­
dłem  i napojami, a na ziem i obdartego ro­
botnika, pożerającego okruszyny z ziem i.

Obiaz,v te przedłożono sądowi.

(OdKrywca neu /opatologji)-
(?) Minionych dni obchodź ła Francja 

bardzo u roczyśce  s  uletnią rocznicę urodzin 
Charcota, odkr°wry neuropa ologjh

Zasługi Charcota dła wiedzy m edycznej, 
głównie w dz ale chorób nerwowych, są o- 
g om .ie. Dzis ejsi lekarze cnorób nerwowych 
rozróżniają trzy grupy: um ysłow e zachorze- 
nia, które czynią p cjenta towarzysko nle- 
możPwym, a leczen ie odbywać się może 
tyłko w zakładzie dla um ysłowo chorych, 
dalej neurotyków (psychosteni • i his erja, 
których psychicznie należy leczyć: wreszcie 
nerwewo chorych. Zasługi Charcota w dziale 
tych dwu ostatnich rodzejów choroby są 
ogromne. On pierwszy nau owo traktować 
zaczął histerję, oraz psychostenię. Za jego 
czasów  histerja nie in leresowała wcale leka­
rzy. N ie w iedzi no, czy traktować histeryków  
jak pacjentów, czy też są to ludzie, którzy 
udają chorych. N ie rozumiano tego rodzaju 
pacjenta i lekcew ażono go

Studja Charcota w dz:edzin:e zjaw sk 
histerji są wprost n ieocenione W ykazał on 
także, i i  wielu tak zwarych kacerzy, oraz 
czarownice, których palono .»giś na stosie, 
byli to histe ycy. Charcot ściąg ął też hipno- 
tyzm na tory naukowe i leczył histeryków  
hipnotyzmem, jak znowu sztucznie, przy po­
mocy ii pnotyzmu w wotywał objawy ih s . rji, 
aby dowieść, jakie są źródła tej cho o! y.

Charcot urodził S‘ę 26. m -ja 1825 roku 
w Paryżu. Po ukończeniu s udjów m edy­
cznych został asystentem  w Sa p-st iere (naj­
większy zakład dla um ysłowo chorych w Pa- 
ryżu). Potem  wyjecha na studja za gran cę. 
Po powrocie zost ł szettm  tego zakładu 
i pierwszy zaprowadził wykłady neuropa o -  
logji w tym zakładzie. Z nim więc na unl- 
wer yt-cia  stw rzono katedrę dla choroh  
nerwowych, Charcot w Salpetriere udzielał 
nauki w dz edzlnie neuropatologji, a zgła­
szali się  także r.a jego wykłady m edycy 
z obcych stron.

W roku 1882 ©tworzono dopiero pierw­
szą katedrę ula neuropatologji przy uniwer­
sytecie w Paryżu. Rów noczesnie założono  
dla Charcota w Salpetr ere klinikę dla ba­
dania neuropatologji.

Leczył on histeryków głów nie psycho- 
teraoją. W chorobach nerwowych kładł głó­
wny nacisk na psychikę pacjenta i tw.erdzil 
zawsze, że  stan psychiczny wywiera o- 
grom n y wpływ na chorego.

Charcot umarł n^gle na udar serca. 
W mowie peśmierinuj wygłosił o nim jeden  
z profesorów uniwersyteckich: „Sława Char­
cota przetrwa niejedną burzę wieków“.

To się tez  sp tłniło.

Sensacyjny zwrot w sprawie 
mordercy fteimtia.

Wykryto wspólnika zbrodni, który przyznał 
się do winy.

Czytelnikom naszym znany jest dokładnie 
przebieg niedawnego procesu handlarza—przemy­
tnika' Jakóba Reinitza, który za masowe mordo­
wanie i ograbianie swoich kolegów po fachu — 
skaizainy został na dożywotnie więzienie. Obecnie 
w te] od początku tajemniczej sprawne uasląpii 
nowy, senzacyjny zwrot.-
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Szef policji śledczej w  Koszycach (Czecho— 
Słowacja) Pongrajca, stwierdził, iż podejrzany o 
pomaiganie Rcinitzowi niejaki Damiot-.wics w r. 
1922 zaćzął nosić u, Jeb I zegarek z grubym łań­
cuchem złotym oraz; ubierać się bardzo elegancko, 
Ponieważ DcrrtioiK«vics dotychczas ży ł ubogo, — 
wzbudziło to pidejrzenie. Po..gracz wezwał kupca 
Leibowieza (którego brat był jednia z ofiar Reirti- 
t?») i ten reapoznaJ zegatek i łańcuch, jako, na­
leżące do swego zamordowanego brata.

Demionovics wzięty na spytki złożył obszerne 
zeznania, z których wynika, że wspólnie a Raini- 
tzem i niejakim B( dna rem zamordował kupców

L eibowicza1 i I echteral W łaściwym mordercą był 
Rełnłtz. oni dwaj Domagali.

Poniewtaż Reinłtz wniósł przeciw wyrokowi 
zażalenie nieważności. zachodzi więc wmbec w y­
krycia nowych faktów możliwość nowej rozpraw 
wy, która odbyłaby się w: Oradea Mare. Qdyby 
wciela obrót dla Retnit^a niekorzystny, musiała­
by się skończyć wyrokiem śmierci-

PITO gairn BffelE *»• jjgn ffi ii
MAG TZMN Lwów, Leona liaptehy 37
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zeznania złożone pi ze® Chardesa Paftmana . Mttm, 
onorsicziyah poszukiwań detektywów WWtea nie 
znaleziono. Uciekł on % tvnq  i dwojgiem dzJcdl 
zabrawszy z sob., samochód. Whlte miał po­
przednio zeanio, że włdlziai Shepuerda w szkole 
Faimana i ze Shtpherd otrzymał zarazki tyfu.Hą 
od Faimana, aby móc zastrzyknąć je Clitonckowi 
po namówieni u go do przepisania całego maritkit 
na swoje nazwisko.

W czasie rozprawy wyszło dalej na teiw, że 
Robert White otrzymał 25.000 żśotarów i <K»r we 
Florydzie za milczenie.

Rozprawia obfituje w ser.zacyjne szczegóły i 
niespc dzfankl. I tak usiłowano upro trudzić rtru- 
giogo świadka prokuratorii dra Qeorge‘a fo rs . 
berga. Zapobiegli jednak temu wmas detektywi

Ballada-
(JAKICH NIE WIELE)

Pan Hilary ekonom, znakomity agronom,
Chociaż kiiohal się w wódce i piwie,

Nie nnńfcj w domu swym przeto, żyl ze swoją.
kooietą,

Panią Kundizi ,̂ lat sporo szczęśliwie!
Raz od pracy strudzony z pcia wrócił, —

lecz żony,
W domu Jakoś nie zastał Hilary.

Że zaś była to pora dość już późna z wieczora;
Zona młoda zaś była — on stary,

Więc podejrzeń bez liku, w starymi, siwym
łuż łyku

W okamniemu tysiące się zjawia.
1 natychmiast ze sługą konferencję ma długą. 

Długo o czemś gwałtownie rozprawia! 
Nagle... włos mu sie jeży! W niezaipiętej odzieży, 

\W jurji, biegnie, gdz<e stoi ' śkidioła.... 
Dubeltówkę_po drodze zdjął ze ściany,

k'nąc srodze,
1 na sługę, by za nim szła — wota- 

„Więc powiadasz: z paniczem! 2 tym ze dworu
hrabiczem 

Moja żona się schad-za! Hu! Żmije!
Ja mu sprawię iinrory! Nie pomogą doatory!

Ja-k Bóg v/ niebie — taik szelmę /ubiję!“..
1 popętizł jak ślepy, poprzez row, wertepy.

Straszna zemsta iwa w sercu szalała!
Już... j-uż... blisko stodoły! On przytomny na poły, 

A Maryna..- ze strachu drży' cała!
Od stodoły’ pól stai — pan Hilary się czai.

Cicho siedzieć nakazał Marynie...
Srebrny księżyc u góryp, w yplynąwszy

z za chmury, 
Patrzy na nich milczący i... płynie!

Patrzą... a tu pod ścianą, srebrnem światłem
oblaną,

Coś bieleje i szepce coś z a c * # a -  
„Tak... to on jest '•% pewnością!“ z cichą

KtfAzepnąf wściekłością, 
Ha! Więc stało się! Trudne! Niech zayciia!“

Padł strzał jeden... padł drugi... %■
a Hilary do sługi. 

Pianę tocką* wściekłością aż blady,
Rzecze; „Patrzai Maryno! Patrza(j riaT to,

!a:t giną.
Ci, co takiej dopuszczą się zdrady!"

Po szalonym swymi czynie, ad.dał
strzelbę dziewczynie, 

Mówiąc: „Weź ją i zanieś do domtu!"
Sum zaś poszedł przez pole, przez zasianą

,uiż rolę,
Jak złamany ud cierpień ogromu!

Idzie starzec 'powoli, strasznej swojej klnąc doli 
Idzie władzy swej oddać się v, ręce.

W tam..-., wśród nocnych pOiciem, coś
w oddali się micr.i. 

Rety! Kuudzia w swej białej sukience!

- Wiadomo^
Maszyna piekielna dla komisarza rządowego. — ;

chce wrócić do Węgier. — Nie wuhio zdrad;
Komisarz- rządowy Budapesztu, Ripka, otrzy­

mał rmegdaj pocztą palkiet. który mu się wydał 
podejrzany. Zawiadomiona policja: Zabrała pakiet 
i kazała go otworzyć specjaliście—ogniomistrzowi. 
Wewnątrz znaleziono bcmtb-ę z napisem: „-To tylko 
próbna bumba. Możemy' służyć s:kuteeznie]'szcmi!“ 
Zdaje się zamach jest dziełem przeciwników' po­
litycznych, gdyż Ripka stoi na czele partji 
mieszczańskiej.

Do Budapesztu przybyłe,' I2U pielgrzymów 
z Amerykiyjktórzy zwiedziwszy Rzym, zaglądnęli 
rakże do ojczyzny. Bytli oni też na Maderze, —- 
gdzie złożyli wieńce na grobie Karola Habsburga, 
swego niegdyś króla W odświętnie przystrojo­
ny ni kościele w Funehal odprawiono Żał-otone na- 
bo-eństwno za duszę nieszczęsnego monarchy. — 
Zwiedzili następnie willę, w której umaił Karol- 
Wiszystko tain pozostało tak, jak w dniu śmierci. 
Właścicielka willi troskliwie dba a zachowanie 
pamiątek, .słusznie przewidując, ze ściągnie to 
rzesze ciekawych podróżnych.

Ec—easarzowa Zyta jak słychać wniosła <to 
państw Małej Ententy prośbę, by' pozwoliły lej i 
dzieciom na pobyt ietn.i w zaimku Oódó-lló.

W jednym z tutejszych teatrzyków produko-

i  s Wigier.
Jielgrzymi przy groble króla—wygnańca- — Zyta 
:ać sztuczek magika. Czy znaiezionu grób Attyll?

v.ał się nieiaki Uferini, magik którego główny 
•atrakcyjny popis polegał na scenie, gdlzie jego 
córka, pi^kna  ̂ F.nima Uferini, w  oczach wlo-zdw 
naigle m<ka, bez uży'cia zapadni lub podobnych 
sztuczek. 'Produkcja ta miała wielkie powodzenie, 
dopóki Jeno Schenk (znane budapeszteńskie me­
dium) nie zdemaskował jej w jecinem z pism., — 
opisując tajemnicę -y,jtrickii“. Skutek nie dał na 
siebie długo czekać; Uferini zwrócił się do związ­
ku artystów, który' ukarał Schenka pozbawieniem 
na przeciąg roku prawa występowania. Podkre­
ślono w ten sposób, że sztuka magiczna choccy, 
b yń  oszustwem, nic mniej jest właisnośdą pry­
watną. („Świat chce być oszukiwany, więc oszu­
kujmy gol").

Na przedmieściu śngyia-tiod znaleziono znowu 
szereg zabytków z epoki pizedihistorycznej. — 
Zdaje się. że obszar ten leżał dawniej w korycie 
Dunaju- Wobec tego 'wyłoniło się przypuszczenie, 
że w tern miejscu pochowali Hunowie sw ego  
krńia Attyię. Jak wiadomo istnieje podanie, że 
Attyla kazał się pochować -w łożysku Dunaju. — 
Faktem jest, że akoiicy tc.i najliczniejsze są kur­
hany Hunnów, charakterystyczne nie wielkie pa- 
górkf, kRyjące mogiły z zamierzchł" ch czasów.

N?e cKazaje żadnego wzrus
15-ietn i Wiliam Ve.valier zosta ł zesą -  

d zony na śm ierć na krześle elek trycznem  
przez sę d z ieg o  K och ‘a w P o itev ille , w A m e­
ryce.

W p iętnaście m inut po o g ło szen iu  w y­
roku, ch łop  ec  graf so b ie  na gram ofon ie  
utwór z z ‘t-wy* w sw ojej ce li. E pizod ten  
m ów i wyraź i e  o ob oję tn ości, z jaką c h ło ­
p iec przyiąi w iad om ość o ta rz e , nałożonej  
na r.iego przez prawo za zam ordow anie  
babki w e w rześr iu 1924, kiedy n ie m iaf je­
sz c z e  sk ończon ych  p iętnastu  lat.

W sądz , p o z i 'e ką n ie c ‘erpliw ością  
w o c ; e  iw sn iu  na oj o sz en ie  w yioku, c h ło ­
p iec nie okaz. ł żadni go  w zruszen ia prócz 
i aturalnego w jego w ieku zak łop otan ia  w o­
b ec tłum u ludzi i przem aw iającego do n iego  
pow ażnego sęd z ieg o .

i i i  ii i i i .
zenia i gra na gramofonie.

O sob y, poz. ste ące w codziennym  k on ­
takcie z najm 'odsż'ym  ze  skazanych kiedy­
kolw iek n , śn ierć w P en sy  wanji wi-"źnióvv 
powiadają, że  jego  ob oję tn ość  m a p rz-czyn ę  
w braku zrozu m ien ia; że  jego  tępy um ysł 
nie i» st w stan ie pojąć ani i-ezmiarut po eł- 
nionej przez rt'ego zbrodni, ani znaczen ia  
kary, jaką m usi p o n iiść , o ile  g u b e .n .to r  
odm ów i u łaskaw ienia.

' ‘o zaznaczen iu , że  zgod n ie  z prawem  
stanow em  ch łop iec , uznany winnym  m o der- 
stw a p ierw szego  stopn .a , m usiał być zasą­
dzony na śm ierć, sęd zia  Koch zapytał go, 
czy  ma coś do powdedzenia. Adwokat, 
w im ieniu chtopra, od p ow ied zia ł p rzeczą o.

Obrońca ch łop ca  wni. s ie  ap elację do  
Najw. Sądu, jeżeli petycja o now ą rozpraw ę  
i o stan ie  odrzucona.

Horderstwo d©k«e%sit® prasy ,po- 
iMitW bakcylów tyfusu.-

Niezwykle ciekawy proces amerykański. — Główny świadek znikł nagle w tajemniczy sposób.
(b) W Chicago rozpoczęła 'się niedawno sen- daworffcr przeciw niemu okolicznościowymi i twier 

zacyjra rozprawa przeciw Wiliamowi D. Shep- d 'a, żc zeznania św iadfców są fałszywe. Mimo to 
herdówi, oskarżonemu o zamordowanie Wiliama i lawa przysięgły cli postawiła Shepherda w stan 
N. M- Clintc-icrkJi, liczącego lat 21. .Shophcrd był * oskarżcuia.
oiśickmteun i zamordował go bakcylami tyfusu ^enzjwj.w-lej rozpraw y jest nagłe zniknięcie 
w celu odziedziczenia po nim milionowego ma- 'jednego z głów nttjh śiv iadków proJcuratt rju, Ro- 
łątku. Adwokaci Shepherda: nazywają w szystkie j berta Whitę? który?’ miał potwierdzić w sądzie
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„W  iinię  Ofca i Syna! Czy to ciucha*' godzina?
(Precz! Przepadnij na wieki zła maro!“

(W team usłyszał glos mary: „Miejże rozum,
Hilary.

Padłeś tylko ztycli plotek otiara!“
„Ależ ja cię zabiłem, razem Z gachem

twym miłym, 
Przy twej wiernej ci słudze Marynie!"

„To nie prawda! Ja spałam... wistać na chwilę...
miutafam,

A tyś zabił dziedzica dwie, świnie!“...
Leon Źypowski.

Hysga ze smerdo Ziuta
w piaistó Islaŝii.

N iem iecki geolog dr. A. K eilbach o d ­
k ry ł na wyspie Islandji bardzo  Bogate po­
kłady zło ta.

Zaw iązał i się  więc tow arzystw o akcyjne 
d 'a  eksploa acji tych terenów , złożone z n ie­
m ieckich , ho lendersk ich  i szw ajcarsk ich  kr> 
pi:a!istóvv i w najbliśszym  czasie przystąp ią  
do w ydobyw ania zło tego kruszcu.

W edle obliczeń prof. K eiibacha, na is ­
landzkich terenach  znajdu je  się  30 tysięcy 
tonn złota, a geologow ie angielscy  cyfrę tę  
podwoili.

P ierw sze próby dały bardzo  dobre wy­
niki, bow iem  ilość w ydobyw anego zło ta  wy­
nosi 315 gram ów  na tonnę  pi sku, w n iek tó­
rych zaś m iejscach  spada do 11 gram ów  
na tonnę.

Je s t to cyfra pow ażna, skoro  się zważy, 
Iż w afrykańskich kopalniach, k tóre  uchodzą  
za bardzo  ren tow ne, w ypłukują p rzeciętn ie  
8 gram ów  czystego zło ta  z tonny piasku.

(rs) Koto Tarnopola w Cebrowie 17-letni Sta:- 
nisław ZafDłaciki, terminator kowalski u Mariana' 
Dąbrowskiego, znalazłszy granat, przyniósł go do 
kuźni celem rozebrania go. Obecny w  tym czasie 
yv kuźni majster Jabrowńd, jakkolwiek wiedział 
o zamiarze Zabłockeigo, nie zabronił mm tego, 
lecz odszed* w tym czasie do don w. Zaibfocks ude­
rzył kilkakrotnie młotkiem w Kramu, który ragle 
eksplodował i urwał Zabłockiemu obie ręce, po­
targał mu wnętrzności i zmasakrował twarz i gło­
wę, tak, że Z. tpcmielł śmierć na miejscu. Oprócz 
tego poraniony został O teks a Zwaryoz, lat 20, 
któremu wjbuch -poranił prawa retke I prawa no­
gę. Dąbrowskiego pocij-gnięto do odpowiedzialno­
ści za brak nadzoru nad czciadziĄ.

Podobny - wj-padek wydarzył się wi innej 
trkiefeccre ości. Mioncswicie 5 chłopców a Burdijako- 
wiec, pow. Borszcżów. pasąc bydło niedaleko 
wioski, r-oizniceiio ogień;' do którego jectem.z nich 
u rzuci! n-ieeksipl-odowanij granat armatni- Wis ku tek 
rozegrzania się granat eksplodował nagle, a je­
den z chłopców został zabity, czterech zaś odnio­
sło cięższe lub lżejsze uszkodzenia cielesne, nie- 
grażące jednak utratą życia. Mnożące się nieszczę­
śliwe wypadki wskutek zabawy z uiew.ystrzelo- 
nymi granatami, powinny starszych skłonić do 
czujnej opieki nad niemaja.cą pojęcia o grożącemi 
niebezpieczeństwie młodzieżą.

li

(rs.). W  B ajkow cach koło Tarnopola w y ­
buchł groźny pożar, k tó ry  w  przeciągu 3 go­
dzin zn iszczy ł 32 domów' m ieszkalnych i 47 
budynków  gospodarczycli. P o ża r wy-bucnł w

Kiictufr S t m r d k
J z H  w  so b o tę  i ju tro  w  n iedzi Iq s -n s ic y jn y  d r u n i t  e ro ty czn y  
w 8 ak tach  z  g e n a ln ą  a r ty s tk ą  F R A . N C I Ć 5 K Ą  S C i t l l N I  —

PRZERW ANY Ł ;H G i U  S
Akcja rozgrywa kię w kryształowy.n plenerze Włoch na tle czarownych wid.ków gór i morza.

p ełn ia  p ro g ra m  d  >i (konał* k o m ed ja  w  2 a k t. , G 8 A  • w  P O K E H A " .
U/.u-
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zagrodzie E. B aczyńskiego, pocztem w skutek  
panującego w iatru  z szybk-ośdą p rz rzucal się 
na sąsiednie zabudow ania, tak, «t akcja loka­
lizacji ognia by ła  bardzo  utrudniona. O gółem  
poszkodow anych jest: 35 gospodarzy i 2 lo­
katorów . O fiar w  ludiziach nie było. Spaliły 
się 2 świnie, 1 o w ca  i kilkadziesiąt kur. — 
Ogólna szkoda 83.851 zł. Pochodzenia p r z e ­

prow adzone p rzez kom endanta post. p ol. P. 
w  (Bajkowcach Kujeka D am iana i w yw . P io­
tra  K rakow skiego ustaliły, że ogień w ybuchł 
w  szopie Eljasza B aczyńskiego .skutkiem  r a i  
cenią przez niego niedopałka z papierosa. — 
Ogień zlokalizow ała straż  ochota , i nriej. z 
Tarnopola. Budynki spalone b y ły  ubezpie­
czone. —

la p ilm a  insiuś bytol I aktorki
burzliwe życie zaK oirtoae tragiczną śm iercią.

(?) D użo, bardzo dużo p lotkow ano o  
burzliwem  życiu byłej aktorki budapeszteń­
sk iego teatru operetkow ego, pani Rosity  
H clys-M argitay, k'óra w yszedłszy potem  za 
mąż za barona Sp lenyi’eg o  ustąpiła  ze sceny  
i czas jakiś grała w ybitną rolę w  życiu to- 
warzyskiem  stolicy W ęgier. P o  roku mał­
żonkow ie rozeszli się. Par.i P osita  H olys- 
Margprilay zaczęła prow adzić życie w esołej 
rozwódki.

Starania o  engam gem ent spełzły  na 
iiiczem  i to  sta ’o  się p od ob n oś pow odem , 
że piękna pani Rosita targnęła się przed 
p a ru  m iesiącam i na życie. O dratow ano ją 
lecz odtąd  staczać się  zaczynała coraz n:żcj. 
W idyw ano ją w  tow arzystw ie o só b  o  w ąt­

pliwej w artości moralnej w  lokalach, które  
nie cieszą się dobrą opi.iją.

G negdaj w róciła z takiego lokalu nad  
ranem  w  tow arzystw ie jakiegoś trzyd iesto- 
letn iego jegom ościa; była m ocno podchm ie­
lona. Pokojów ka pani R osity zeznała i to 
także, że ów  jegom ość odszedł w  godzinę  
później. Kiedy zaś w  poludm e odw ażyła się  
w ejść do sypialni swojej pani i stanęła przy 
jej łóżku, przeraz’}* s ;t niepom iernie. Pani 
R os.ta  H olys-M argitay leżała w śród rozrzu­
conej pościeli z otw artem i oczam i, które za­
snute już były bielmem śmierci.

Sprow adzony lekarz stwierdzi! zatrucie 
alkoholem .

Niefoezpi^ziiir 'pasażer.
Złodziej Kieszonkowy zach lorolorm ow ał i  o Kradł w spóite warzyś ’ ;

podróży.
(?) Jak  dc nosi r A R egal" przeżyli p a ­

sażerow ie j td n e g j  z wegonów II. klasy po­
ciągu osobow ego na przestrzeni B udapeszt- 
B ekescaba a rc y r.ie irh , przygodę. Gdy noc 
zapadła, jeden  ze w spółpasażerów  m łody, 
elegancki pan poprosił czy m oże zam knąć 
okno. Nie sprzeciwi* się  nikt w pierw szej 
chwilh P o tem  próbow ano protestow ać, gdy 
w w agonie odczuć się dało  duszne pow ie­
trze , scz ów elegancki pan ostrzegał nietylko 
przed w ieczornym  chłodem , ile  p rzed  gry­
zącym  dym em  z lokom otywy. P asażerow ie 
zasnęli. Kiedy zbudzili i ię  nad  ranem , już 
nie było w w agon’e eleganckiego pana, który 
tak energie tn ie  bronił się przeciw  tem u, aby

otw ierano okno w agonu śród  nocy. Rów no­
cześn ie  stw ierdziło  kilku pasażerów  brak ca­
łej gotówki jaką z sobą wieźli.

W wegonie czuć jeszcze było od o r ja ­
kiejś ostre j esencjś.hktó ą przyw ołany polic jan t 
rozpoznał jako chloroform .

W idocznie ów elegancki pasażer z-ch lo - 
roform ow ał pasażerów  i korzystając z ich 
głębokiego snu okradł.

N a stacji w B ekescaba udało  s ię  d e te ­
ktywowi pełn iącem u na stacji służbę, przy­
łapać  niebezpiecznego pasażera. O kazało  się, 
że je s t to znany policji budapeszceńs .iej z ło­
dziej kieszonkowy P aw eł lesak.

Jak sfart jest |Ma i  ii?
T eorja angielskiego astronom a Jeansa . — 
P rzeo b rażen ie  ziemi. — Je j w iek. — P rz e ­

szłość słońca.

(? ) Do tej pory  uczyliśm y się vv szkołach, 
i e  zicmiai i jej siostrzyce inna planety, jak 
uaprzykłacl księżyc, oderw ały  się od pieiśeie 
ni słonecznych. Jak  takie oderw anie  się w y ­
glądało, nie m ogliśm y sobie w yobrazić . An­
gielski astronom  Jean s zbudow ał teorję, k tó ­
ra  bardzo  w ątpbw em  czyni to pochodzenie 
ziemi od pierścieni, o taczających  kulę słońca. 
W  pradaw nych czasach przesunęło  sie obok 
ta rczy  słonecznej w ielkie ciało i w yw o ła ło

zjaw iska potopów . Siła przyciągania  tego cia­
ła  b y ła  bardzo znaczna dzięki olbrzym iej jego 
m asie, a także skutkiem  gazów , które o tacza ­
ły słońce. To ciało w ędrow ne spraw iło, że 
słońce ' w ydzieliło  z siebie now y tw ór. Takim  
tw orem  słońca i ow ego w ędrow nego ciała, 
jest ziemia. W net osiągnęła stan  płynny, po­
tem  oziębiła się jej w ierzchnia w a rs tw a  i s tę ­
żała w  c ia ło -s ta łe . C zy ziemia w  sw ojem  
w nętrzu  jest dzisiaj ciałem  lotnein (gazy) czy 
płynnem , o to sp rzeczają się jeszcze geologo­
wie.

T eorja  Jean sa  tłum aczy  też odmiennie sto 
sunek księżyca Jo  ziemi. Ziem!a zdobyła księ 
życ nie dzięki silę p rzyciągania, kiedy ten zbli 
ży ł się do niej. K siężyc nie jest w cale  p rzy- 
b ranem  dzieckiem  ziemi. Ziemia go zrodziła
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tak, jak słońce zrodziło  ziemię. Je s t on tw o-
rerfi potopów  ziemi.

W iek ziemi oblicza Jean s z m inerałów , 
k tóre  zaw icia ja , uran i ołów. Od czasu odkry ­
cia radium  w iem y, że elem enty  nie sa czem ś 
trw a łem .-ld em en ty  o bardzo w ysokiej w adze 
m ciekulów  rozpadają się na takie, k tó re  m a­
ja, mniejsza w agę „m olekularna". Takim  „roz 
l-adakiC ynr się elem entem  jest uran, a jego 
końcow ym  produktem  ołów. W  pośrodku le­
ży  radium.

Vv przypuszczeniu, że ołów, k tó ry  jest 
obok uraru', istotnie odeń pochodzi, w yn ika­
łoby obliczyć wtek ten na 108, a w ięc dzie­
sięć z ośmioma zeram i. Po oszacow aniu m a­
sy  uranu na pow ierzchni ziemi, o trzym uje się 
8 m iliardów  lat na skonstruow anie ziemi. Inne 
obliczenia opierają się na zaw artości soli w  
inorzij i uw arstw ow ieniu  minerałów-', z czego 
w ydo-staldb-y się rów niecż z jakie miijard lat.

O przeszłości słońca „dow iedział się1* 
Jean s tyle. że znało ono kiedyś lepsze czasy. 
Obecnie jest w śród  sw oich siostrzyc gw iazd, 
Karlem już tylko, gdy ongiś było gw iazdą po- 
ieżną i w ielką. W tedy  na ziemi było  znacznie 
cieplej. Prom ienie słoneczne w ysłane  na zie­
mię, w ystarczyły ', aby w y w o łać  tu taj tem pera 
turę dochodzącą do 530 stopni.

Czy sionce straci zupełnie potęgę sw ych 
ciepłodajnrcii promieni i oz-ębi się tak, że doj 
dzie do zera  tem pera tu ra  jego pffemieni? Za­
nim to nastąpi, żiemia przestanie dostarczać  
soków/ żyw otnych  i zniknie na niej w szelkie 
życie.

H oże człow iek p rzyszłych  czasów  po- 
.tjjlfl się uniezależnić od prom ieni słońca i żv - 
oiodaiiwch wplywjjfw ziemi, ab y  żyć p rzy  po­
m ocy zdobyczy  techniki i chem ii/

M?mo pięKne  ̂pogody
efni@ Ele lepisz zs

Ii: zne rzesze widz iw spieszą z o b a c z y ć  
wsf niały dram .t erutycz:iy w 8 akt. p. t.

W gł. roli urocza MARJA JACOBINI i WILLY KAISER. Fi.m istotnie bardzo pitjkny i go iry zobacz nia
L e c y  m ie js c  u n iż o n e .

dr. Jam es R. Groor, postawiwszy djagnozę 
przez telefon. Codziło o chorobę serca, na 
którą chorował jego klient, doktor Williams
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z Gfctióa o. Stw.e"dzenie choroby i postawie* 
nie djagn zy trwało ledwie kilka minut.

EajHa, która s i ę  sHońcryła w domu obłąkanych.

itpi IIflftjl U  p f ;

Fekre erz parsiw r v. H mze, pit rwszy 
przs w oJnic/ący Związku Niem ców, osiadłych  
za g anicN

I p l  p i  telli
St.y ićrdzsn ie choroby i postaw ie­
nie dJa.^nozy trw eło RilHa m i c u t ,

(b) Rekord prawdziwie em erykańoi 
C f i r g n ą ł  jeden z  lekarzy w  Nowym Jor,.u,

Jan Gatillac, 13 letni pasterz trzód, żył 
po za obrębem  św ia fa. Od wczesnej w iosny  
do późnej jes * i spędzał czas na h/lach , 
rozciąga ących ~ię na pó'nocnych zboczach  
» i-enejów , tuż o b  k uranicy hiszpańskT-j. 
jedyr ie na zimę schodził do w s ; rodzi mej, 
z której Zabierał z sobą w  gó  y z nadejściem  
wi d s . i v  stare gazety i książki.

Bajk; i pow iastk i dla d ueci, fejf.etony 
z fantasiycznem i pow ieściam i kryminainemi, 
pochłaniane zdała od  ludzi, po kilka ra y. 
zlew ały się  w  jego  wyobraźni z rzeczy wi- 
slym i wypadkam i i zdarzenian i, o  których  
m Ó A iy sta e dzenn ik i. Cały św i?t był dla 
niego jedną wielką, cudow ną bajką, w  kt5- 
r j w szystko było rów nocześnie prawdziwe  
i rów nocześnie zaczarowane

Czasami Gatillac zapędzał się w  ruiny 
starego zamku, zbudow anego przed tysiącem  
iat przeszło, dla powstrzym ania hord ir.au- 
rytańskich, które tędy wdzierały się raz po  
raz do Fran< . Zamek ten  przetrwał potem  
przez kiika w ieków  i bvł b tn iem  schroni 
skiem hrabiów  Tuluzy, któ*zy tam  p r z j  jeż- 
dżali z całym  dw orem  na polowania.

Te ruiny były dla odludka, który nigdy  
nie był w  m ieście, w y razem najwyższego  
przepychu, były ow em i pałacam i i św iąty­
niami, o  których czytyw ał w  swej podręcz 
nej biblioteczce.

S e n  n a  ) a ; v i e .
N ieaaw no pasterz zapuścił się znowu  

w  rumy, pozostaw iając tr/.odę o w iec  i ba  
rańów pod strażą starego  psa. Strom ą ściaż  
ką dostał się na wzgórze, przesadził nizki, 
naw pół rozw alony mur, i zapuścił się dalej 
vz olbrzymi d 2'ed;in iec zam kowy, zarosły  
gęstem i krzewami. P o  drugiej stronie dzie­
dzińca w znosiła się w ielka sala rycerska, 
pozbaw iona skl -p e n a  od kilkuset lat. Ga- 
tiliau stanął w  wielkim  w yłom ie w  murze, 
skąd, ,ak na dłoni, miał ptzed sobą całą  
salę,

N agie drgnął. W jednym  rogu salt roz­
pięta byia na ś< tanie olbrzym ia makata. O 
k ’lkn kroków  dalej sta ło  łoże, na którem  
sp c c z y * a ł i  cu d o w n e  p ękną królewna o z ło ­
tych, bujnych lokach. W o k o ło , oparci na 
ha'absrdach s ;ali ni ruchom i rycerze.

G dzieś f, boku padał na łoże  olbrzymi 
snop św iat a, który raził cezy  pastuszka, 
mimo, że był dzień jasny i całe ruiny ton ęły  
w  blaskach słonecznych.

N agle 5 aw lł się skądś m łody królewicz, 
który podsz dł do łoża i nachylił się  nad 
kró!ew ną. Ta, lekko uniosła g o  wę i uśm iech­
nęła się do niego.

Gatillac, zupełnie oszołom iony, opuścił 
sw e stanow isko i począł zbliżać się do łoża. 
Był już niedaleko, kiedy n sg le  posłyszał za 
sobą przekleńst wo, :akaś ręka, schw yciła  go  
za kołnh rz i odepchnęła b ruta lno  o  kilka 
kroków . N ieruchom i rycerze poruszyli się i 
jeden z nich ryknął śm iechem , na którv w 
odpow iedzi rozległo się ponow ne przekleń­
stw o.

G atulac porw ał sit; na rów ne nogi i z  
krzykiem w ybiegł z ium .

, , Ś p i ą c a  K r ó l a w n a "  w  z a m K u .
Zapominając o trzodzie, pob ieg ł pę^em  

do w s i tu Z3ć7ąl opow iadać wszystkim , że 
w zamku widział „śpiącą k tó 'ew n ę“, w  o to ­
czeniu rycerzy, zakutych w  zbro <, i króle­
wicza, i że iak iś czarownik wyrzucił g o  za 
kołnierz, W  odpow iedzi otrzym ał kilka sztur- 
ehańców  i potężne w y nyśiat./e za to, że p o ­
zostaw  f o w e  : i barany.

P o o  ew aż to  nie poskutkow ało i Ga- 
til'ac przez cały dfcień w w i-lkicm  podnie­
ceniu o  niczem inntm  nie m ów ił, kazano mu 
iść spać, a w  g 6 ry  w ypraw iono innego pa­
sterza.

Kazaj‘u!rz wczesnym  ren iem pobiegł 
d* ru n, a!e ze „śniącej kióhwny" i jej 
dw ru n e było ani ś udu. Rezul at byl taki, 
że G itillac pa kil tu dniach z stał uznany 
przez lekarz : z i  cb ąlanego  i odesłany przez 
mera do - jasta, gdzie g . zamknięto w do- 
m i dla obłąkanych.

Imkarz szpitalny odrazu zrozumiał przy- 
c z y -ę  chor by. M iejscowe dzienniki <oni osły  
w łaśni', że p wna znana wytwórnia filmowa 
z Paryża „k. ęclła“ w ruinach na gianicy  
hiszpańskiej jeden z epizodów „śpiącej kró- 
le w n ," i że  zdjęcie omal n e zostało zepsute  
rie podziewonem zjawi niem się jaki goś 
chło. aka ze  w d, l tórego w ostatriej chw.li 
reży er zdołał porwać za kołnierz i o- 
depebnąć.

W ten sposób w iadom ość o pastuszku, 
który postradał zm ysły n i widek „Ś D iące j 
królewny dostała się do Paryża, a dyrekcja 
owej wytwórni przisla ło  dosyć pokaźną sa ­
rn ; na wyleczeni j odludka, do którego nie 
doszedł słuch o istnieniu kinematc grafu.

(d ). Ja ló ś o so b n ik ,''u b ran y  w  nm ndur 
posterunkow ego policji państw ow ej jeszcze

racjach i trafikacii p rzy  ulicy Żółkiewskiej 
i Zam arstynow skiej pobrał pa k red y t lik ie ­
ry , czekoladę i papierosy, obow iązując się 
zapłacić należne kw oty  w  dniu 1 cze rw ca , 
gdy tylko o trzy m a  sw oją  pensję. O sobnik

dnia 28 m aja z koszykiem  w  ręku w restau - ten był także w  szynku M aurycego Lei tera
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p ry a  u licy  W ybranow skiego  1. 5, gdzie ró w ­
niej; pobrał na k red y t potrzebne mu trunki. 
Na m undurze policyjnym  miał on Nr. 325.

Gdy do w czoraj ten posterunkow y do 
L itera nie zgiosił sic i nie w y ró w n ał rachun­
ku, L eiter m iał się do koszar policyjnych 
p rzy  ulicy K azim ierzow skiej. Tu stw ierdził, 
żc p ostem nkow y  z tyni num erem  należy do 
piątego kom isaria tu ; . jednak nie jest to len, 
k tó ry  obchodził restauracje  i trąbki. Tam ten 
w yglądał zupełnie inaczej.

S tw ierdzono zatem , że jest to  fa łszyw y  
posterunkow y, a ood m undurem  policyjnym 
ukryw a się jakiś niebezpieczny oszust, k tó ry  
m oże zdziałać wiele złego. Je s t on ś re d n ie ­
go wzrostu,-; szczupły, blondyn, u b rany  zaś 
by ł w  płaszcz gum ow y, długie spodnie i bu­
ciki koloru brązow ego.

Za pom ysłow ym  oszustem  policja w szczę­
ła energiczne poszukiw ania.

Prosss ara S is s iia

P o  przeprow adzonej rozpraw ie sędzio w te 
przysięgli uznali w innym i zbrodni tabu  nam 
osk. M ichała .lużtoowa, M ichała W iaiarza i 
Jozefa Skulskiego, których trybunał podl 
przew odnictw ean r. A ntoniew icza zasądził 
każdego na trz y  lata ciężkiego więzienia. —. 
Osk. Sojkę uw olniono od w iny i kary .

(d). W czoraj w  czw artym  dniu procesu 
zeznaw ał najpierw  w  ch arak te rze  św iadka 
adw okat dr., Goiogórslró 'były zastępca 
p raw ny  Bruniokiego w  procesie cyw ilnym  
przeciw  dr. Gagaikow/i. Zeznania tego św iad 
ka w entylow anej sp raw y  nie w yjaśniły . Dr. 
G ołogórskiem u kw estionow ana um owę na 
piśm ie pokazyw ał dr. Nagiel w  obecności 
Brunickiego, a św iadek  m iał w rażenie, że 
Brunłoki dokum ent ten by łb y  w y rw a ł z rąk  
d ra  Nagła. W reszcie dr. Go Pogórski prosił 
trybunał o zw olnienie go od w ydania  opinii 
sw ojej o B rtnuckhn, gdyż ta m usiałaby być 
bardzo ujemna.

Następnie jeszcze zeznaw ał ty lko adwro 
k a t dr. K w iatkow ski, dy rek to r Galicyjskiej 
K asy O szczędności, k tó ry  bsHł generalnym  
pełnom ocnikiem  Bm nickiego. Dr. K w iatkow ­
ski zeznał, że w  czasie  zastępyw ania  B rani- 
ckiego przeszedł p raw dziw ą m arty ro lo g ię , 
będąc p rzez niego dniami i nocami n a g a b y ­
w anym . Świadek bardzo  szczegółow o opisał 
w szystk ie  fazy  ku p ra  willi p rzez d ra  G agat- 
ka, tw ierdząc, żo cały  spór nadaje się ra ­
czej do ro zpa tryw an ia  p rzez sąd  cyw ilny.

Dr. G agatek w  m yśl zaw arte j um ow y 
w  kw ietniu  1921 r . dopełnił w szelkich w a­
runków  kupna do końca m aja tegoż roku. Tym 
czasem  Brim icki .poza plecam i dr. K w iatków  
skieigo na w łasną rękę  staw iał inne żądania 
i zaw iera ł coraz to  now e um ow y, aby  tylko 
Jo jść  do pieniędzy.

Do św iadka "przy chodził dopiero w te d y , 
gdy  z tem, co^sam  zrobił, było już źle. O sta ­

tecznie Brunicki sam  ca łą  sp raw ę zagm atwa? 
tak  dalece, że dr. K w iatkow ski nie mógł się 
naw et zorjentow a”  jakie w łaściw ie są  jego 
ż ą d a n a  i pretensje.

W reszcie dr. K w iatków  siki zaprodukow ał 
trybunałow i list, do tej p o ry  n ieznany wcale 
sądow i, p isany do niego p rzez  adw okata  Zie­
lińskiego w W arszaw ie, k tó ry  tam  by ł za­
stępcą p raw nym  Bm nickiego. List ten nosi 
datę 15-go łipca 1921 roku. W  liście w spom ­
nianym  adw okat Zieliński nisze, że dr. O aga- 
tek zapłacił oenę kupna i dopełnił om aw ia­
nych w arunków , jednak sam B. „kręci jak 
źy d “ i staw ia coraz to now o żądania. Toteż 
adw pkat Zieliński nie chce sp isyw ać kontrak  
tu i' prosi dr. K w iatkow skiego, ab y  on sarn, 
jako generalny  pełnom ocnik B m nickiego. ta ­
ki kon trak t sporządził. L ist ten  trybunał zło­
ży ł do ak tów  toczącego się procesu.

W  końcu d r. K w iatkow ski na pytanie 
p rokura to ra  zaznaczył, ża o  ile zna Bruuickie 
og, n gdy  on 'niczego nie zrobił bez jakieiś 
korzyści. Zatem Brum cki m ógł podpisać in­
krym inow any  dokum ent, mając nadzieję, że 
o trzym a posado korespondenta w  firm ie han 
dlowej dra G agatka, k tó ra  znajdow ała się w  
Gdańsku.

Na lem zakończono przesłuchanie dr. K w iat 
kowskie&o. P o n ie w a ż , dw aj dalsi św iad k o ­
wie, a  to adw okaci Zieliński z W arszaw y i 
dr. S y ruczek  z T arnow a nie jawili się, p rze  
to rozpraw ę odroczono do dziś rana

m m  - m m m m m i
P oko jo  z '•afern u trzy m an iem  w p rz ep .ęk ru j okolicy  
gó rsk ie j Ho w y n a jęc ia  o j  25. C 7 in v ea . S ta c ja  k o le ­
jow a na m iejscu . Z jto sse n ia  do  25. cze rw ca  E lła  
S c h a b o w a , L. a 5w , P o to c k ie g o  54, h ib  Z ■ ą d  p en ­
s jo n a tu  pod  -O s ik a ' (Friecłowics.) D iio k -M iku lczy .y  
puźniaj w yłączn ie  Z arząd  p en sjo n a tu . 21985

a u  T o m  o r n i
5 - c i  o  te<h«J*|e

! ę 5 » S ) » w y  «ę JsAy £L* sps-aoiSanjf
[ d ro g ą  licy tac ji w e  w to rjK  o godz . Z-ciefl popoi. przy 
u!- Pi karsk ie j 50. — C e ra  w y w o łan ia  2'150 Ziot.
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i SAL! SĄDOWfii.
RABUNKI W I91S ROKU.

(d.). Jan Sojka, M ichał Juzków , . Michał 
W iniarz i Józef Skolski w  grudniu 19!S roku, 
k iedy wojsk'a polskie zajęły  .Tarnów, w padli 
w raz  z oddziałem  ukraińskim  na folw ark w 
Lclechów ce. W szed łszy  do kancelarii hr. 
Tyszkiew icza, gdzie zSńjdbwah się: dy rek to r 
dóbr Jakób  F rcy , syn jego Karol i s e k r e ­
ta rz  zarządu Leon M atuszkiew icz, zażądali 
w ydania broni. Następnie polecili żołnierzom  
w yprow adzić  obecnvch  z kancelarji na dw ór 
gdzie ci ustaw iii ich rzędem  pod ścianę, po - 
czam  s tan ąw szy  w  odległości kilku kroków ,

z karabinam i gotow ym i do strzału , mierzyli 
do nich, tak , że napadnięci byli p rzek o n an i, 
że w  każdej chwili padną śm iertelne -strzały;

Po w yż w ym ienieni tym czasem  rzucili 
się na rabunek i zabrali całą  gotów kę, znaj­
dując się w  kancelarii o raz  strzelbę, stano - 
wJącą w łasność TYeyów. N astępnie ten sam  
oddział w padł na leśniczów kę w  Majdanie 
i tam pod groźbą użycia broni rów nież doko­
nał rabunku. —

Za to w szyscy  ci napastnicy w czoraj od­
powiadali przed ław ą sędziów przysięgłych. 
R ozpraw y prow adził radca Angielski, o skar­
żał p rokura to r dr. Paklikow ski, bronił dr. 
hamkiewicz. —

Piszą, nam1 ze sfer rodzicielskich:
'Niebawem rozpoczną się egziaminą wdtęptf-i 

do. seminariów nauczycielskich. Jak. w fizykaicle, 
gdzie kandydaci starają się o przepisowe świa­
dectwa' lek irslkie, stwierdzić mtrtorm, o przyjęcie 
ubiega się w samym Lwowie blisko 2000 młodz: 
z oz ego 3/4 młodzież} żeńskiej.

Na) te 2000 przyjętych być inwie mraimum 
160, a więc j^kie 8 proc., albowiem rząd zwija 
syLstemaiycznie paraiclki, a na ich m iejsce w pro­
wadza klasy V., VI.. i VII. szk o ły  powszechnej 

! w t. zw. szkołach ćWiczcń przy seminariach- —> 
Równocześnie kuratorium rosjeslało ikólnik do

żwszystkich gimnazjów- z żądaniem, aby dyrekcje 
skierowywały abiturientów, na kurs państwowy; 
nalitczycieliski i motywuje to tem, że obecnie Pol-
ska 'Potrzebuje rocznie 6000 nowych nauczycieli,
a scminarja w calem pańsłkie dają t y t o  2000. — 
Jnlkjże dzłwnem wobec tej różnicy' wydać się
musi zarządzenie ministerstwa co do zwijani i 
parał ciek tarrr nawet, gdzie one hyiy za czasóv/ 
austriackich! Oczywiście Kuratorium nic 9 nie 
pomoże. bo słuchać musi nakazów miiiisterstwa. 
Nam się jednak zda.ie, że tabakięra .test dla nosa  
a nie nos dla tsbateiefy i że niinistcrstw^oświaty  
ma obw iązek  zaspokajać potrzeby społeczeństwa 
a nie robić naprzekor społeczeństw u. Sam fakt. 
że do seminariów-' ciśnie się tak wielka liczba 
młodzieżynświadczy, że społeczeństwo ma do te- 

vgo lyipłi szkoR' zaufanie i ministerstwo1 powinno 
t się z tem liczyć, zv\łas»cza, jeśli niedobór. no- 

wyfili -sił nimczycit-lsklcii rocznie wynosi 44*00. — 
Kreowanie zaś 7 kla'sow yicli szkói ćwiczeń obec­
nie jest stanowczo przedwczesne. We ł.wowie 
«p. mamy aż zz  dużo szkó! pów szeclinych, a rząd 
zaiuerza rozszerzyć szkatłr ćwiczeń, wobec czego 
na 4 seminaria państwowe prz.ypad.nie aż 12 no- 
r. ych l.las sztoty  powszechnej zupełnie uicpo1- 

. trzebnic. Jeśli młodzież 'Seniiuarialna1 powinna 
' praktykować w W y/szych klaisacii tej szkoły:, to 
; ma ich we Lwowie' chyba dość-

Ażeby tedy zapóbiec niepotrzebnym a tak 
, ciągłym  eksperymentom, winno s^ółtlScństwo sa­
mo zabrać głos. Najlepiej niech Ogół rodziców 

| zwoła wiec i uchwali rezolucje1, żądające przyyyró 
1 cenią w seminariami paralelek. Nie ulegn wątpii-
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w ości. że ministerstwo żądania uwzględni. W szak I Należy też zażądać pomocy sfer poselśkdoh, 
utrzymanie jedno i to samo cz;v to bedzie 5 klasa 1 które także z optują ogólną liczyć się muszą.
szkoły powszechnej, czy 1. rok seminarium. Idzie 
tylko o snrostowanie niemądrych wymysłów re­
ferentów ministerialnych.

Czas Jest bardzo krótki. Dz>alać należy zaraz.

Społeczeństwo żąda otwarcia paralelek isprawa 
oświaty w Polsce tego wymaga koniecznie — 
izecz więc jasna i prosta, ale powtarzamy, zabrać 
się trzeba do dzieła natychmiast! S. K-

W arszawa, 5 czerw ca. (Pat.). P o  odesła­
niu do komisji w  pierw szem  czytaniu u s ta ­
w y  o w ypuszczeniu biletów  Skarbow ych, 
p rzystąp iono  do pierw szego czytan ia ustaw y 
przem ysłow ej. —

P. Pry lucki dow odził, że projekt u staw y  
spotkał sie z m iażdżącą k ry ty k ą  sfer m iaro - 
dajnych. U staw a jest b iurokratyczna i s tw a­
rza  niepotrzebne trudności. M ów ca w nosi o 
odrzucenie ustaw y w  I. czytaniu . (W  ciągu 
przem ów ienia p. P ry łuck iego  w stępuje na 
trybuną jakiś D rzyzw okre ubrany  cz łow iek , 
p rze ry w a  m ów cy i zaczyna m ówić o Mickie 
w iczu i m ickiew iczow skich 44. M arszałek 
p rzery w a posiedzenie, a s traż  m a rsz a łk o w ­
ska p rzy  pom ocy członków  biura w y p ro w a­
dziła ow ego osobnika). P o  p rzerw ie  p. P ry -  
łucki w yw odzi dalej, że ustaw a jest nie do 
przyjęcia. —

\V głosow aniu w niosek pp. P ryłuckiego 
i Regera o  odrzuceniu u staw y , upadł. U sta­
wę odesłano do komisji przem ysłow o - 
handlowej. —

Następnie po referacie p. M aaiaczynskie- 
go, przyjęto w  II. i III. czytaniu now elę do 
rozporządzenia p. P rezy d en ta  Rzeczplitej o

w ierzytelnościach w  w alutach obcych i zło - 
ty ch  hipotecznie zabezpieczonych

Dalej referow ał p. Dunin ustaw ę o  ulgach 
podatkow ych dla kapitałów  zagranicznych , 
lakow anych na  obszarze Rzeczypospolitej. 
K apitały te m ają być uw olnione o d  10 proc. 
podatku rentow ego. M otyw em  jest ogrom ny 
Imak kapita łów  w  naszym  kraju. U staw ę tę 
przyjęto rów nież w  drugiem  i trzeciem  czy- 

i taniu. —
Z kolei referow ał p. T abaczyński usta- 

,vy : 1. w  spraw ie odstaptónia gruntu kolejo 
w ego gminie tn. B ielska, 2. w  spraw ie sp rze­
daży  gruntu  p rz y  stacji Ł odygow ice, 3. w  
spraw ie zam iany g iun tu  p rzy  W ęgierska 
Góra. Komisja w nosi o przyjęcie tych  trzech 
ustaw . —

N astępnie głosow ano nad przyjęciem  u- 
staw y . Po obliczeniu głosów' okazató się, ż e ' 
obecnych jest na  sali 60 posłów . M arszałek  
zapow iedział, że w obec tego w  przyszłości 
zarządzi odczy tyw an ie  listy  obecności z try ­
buny sejmowiei, tak, że bcdlzie to korygow ało  
listę obecności, w yłożoną na sali do podpisu.

N astępne posiedzenie w yznaczy ł m ar­
szałek  na w torek, 9 bm.

W najbliższym  cz?sie w zm oże się w yw óz z Polski do W łoch.
W arszaw a, (z) D otychczasow a um owa z iczyć m ożna było  na grosze. O becnie zanosi 

W łocham i była  bardzo niedogodna gdyż j się na zm ianę trak ta tu  handlow ego, a prze -
p tzy w ó z  z W łoch dó Polski w roku u b ie ­
głym  przedstaw iał w artość 400 miłjonów !i- 
rów , podczas gdy w yw óz z Polski do W ioch

dew szystkiem  w zm oże sie wywmz do W łoch 
w ęgla i innych p roduktów  p rzem ysłow ych  
polskich. —

Ca£!aux namierza ustąpić!
(Telefonem od naszrgo korespondent.

' ' ■ J a r s z a w a .  (z) Z  P a r y ż a  d o n o s z ą :  C a i l l a u x  Z a m i e r z a  
u s t ą p i ć  z e  s t a n o w i s R a  m i n i s t r a  s K a r b u .

Jei?cfija oTtarrewuta Chinom po* 
moc zbrojna*

LONDYJ, 5 czerwce. (PA T .) „Daily E xpress“ donosi z Tokio, i e  rząd japoński 
wystosował do Pekmu notę. w której ofiaruje pomoc s ł  zbrojnych lądowych i morskich w 
razie, j> kby władze chińskie r.ie były zdolne do przywrócenia porządku w różnych mia­
stach Chin.

LONDYN, 5. czerwca. (P A T .) Krążownik ja p e ń s ' i Turtóta, n§ którego pokładzie 
znajduje się 400 żołnierzy marynarki, przybył dziś oo S zrn graju .

fali został zamordowany SawinRow?

PreleRcj, Curie - SKłodowskiej
w W arsiew ie.

W ARSZAW A. 3 cze wca. (AW) Dnia 
5 b. m. w eul Uniwersytetu w rszawskiego 
p. Curie-Sktódowskd wygłosiła prelekcję w 
obecności Senatu U niw ersytetu, profesorów, 
przedstawicieli społeczeństw a i młodzieży,

Straty francusHie w Marokku.
PARYŻ. 5. czerwca. (AW ). Painleve 

referował wczoraj na posiedzeniu parlamen­
tarnej komisji d!a spraw zagr. sprawę ma- 
rokkańską. Stwierdził, że dotychczas zano~ 
towano po stronie wojsk francuskich 318  
zabitych, I i 15 rannych i 1195 zaginionych. 
Niebawem  odejdą do Marokka nowe posiłki 
wojskowe.

N iebyw ałe upały w Auseryce.
L O N D Y N . (P at.) W zachodnich sta ­

nach Am eryki północnej panują n iezw ykle  
upały. W iększość biur rządowych i pryw a­
tnych przerwała czynności. D okładna liczba  
of:ar udaru s lo n ec /n eg o  jeszcze n: : jest w a -  
doriia.

P r a w d o p o d o b n i p zew y;sza  cn a  100  
osób . Ze środkow ych  S ten ó w  donoszą o bu­
rzach z silnemi w yładow aniam i elektryczne­
mu, które sp ow od ow ały  śmierć 84 osób. O 
ile nie spadną deszcze, upaiy te w płyną  
bardzo ujemn e na urodzaje.

NOW A SEKTA PR AW O SŁ AW N A .
W arszawa. 5 cze w ca. (A W .). Dzisiejsze 

pisma p rzynoszą  w  depeszach z W ilna no - 
wo szczegóły, rzucające charak te rys tyczne  
św iatło  na utw orzenie now ej sek ty  kościoła 
p iaw oslaw nego  w  Polsce, k tó iy  w yłam ał się 
z pod autokefalji. N owa grupa, na czele któ­
rej stoi sen. B ogdanow icz, znaiduje się w  
kontakcie z w y g ran y m  z Polski biskupem 
Eleuterjuszem , k tó ry  p rzebyw a w Kownie i 
tam  mianuje się w dalszym  ciągu biskupem 
wileńskim i L itw y, oraz propaguje gorliw ie 
hasio p rzy łączen ia  W ileńszczyzny  do L itw y  
kowieńskiej. —

KroaiRa bieżąca.
EEPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.

TEATR WIELKI t
Piątek 5 bm. „Tannhauser" (wznowienie). 
Sobota 6 bm. „Królowa Saby"

TEATR MAŁYj
Piątek 5 bm. „Dzikus"- 
Sobota 6 bm. „Dzikus".

TEATR .NOY.'OŚCI*
Piątek 5 bm. „Dama w purourze".
Sobota 6 bm. „Dama w purpurze1.

Na czas rekonstrukcji gmachu „Wieku Nowe* 
go" numer telefonu Redakcji 778, Administr. 2677,

WIEDEŃ. 5 czerwca, (PA T ). „Arbeiter 
Z to." ź Berlina: Organ socjalnych rewolu­
cjonistów rosyjskich, wychodzący w- Berlinie 
twierdzi, że Sawir.kow zCsfał w więzieniu 
zamordowany. Członek czerezwyczajki Wei Je 
zeznał, że w L ział, iż do wody, którą nosi! 
Sawinkowowi na zaparzenie harbaty wlano 
ja .iś  płyn. W pół godziny potem Saw inko*

nie żył. Niejaki Grunow, który objął służbę  
po W cidzie opowiada, że  znalazł w ceii 5a- 
winkowa nieżywego i wyrzucił go przez okno. 
Grunow ośw iadczył następnie, że Weide z 
powodu rozpowszec niania takich wiadomo 
ści będzie aresztowany, w cbec czego W .ide  
odebrał sobie życie.

Po raz ostatni „Królowa Saby". Dziś t. 
w  sobotę daje Teatr Wielki po raz ostatni w; tjn 
sezonie „Królową Saby". Jak wiadomo opera i 
wystawiona jest u nas z wielkim przepychem 
dotąd stało cieszyfa się dużem powodzeniem.

Uroczy ;le Przedstawienie z Powodu „Doi 
sjićidzic!iii*V.i W niedzielę, z okazji pienvszeg 
„Dnia spółdzielni" odbędzie się uroczyste przeć 
stawienie w Teatrze Wielkim o godzinie 7.30 wic 
czorem. Dana będzie opera narodowa „Slraszn 
dwór". Bilety do liabycią w kasach teatralnych.
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W sprawie PiS3̂ 9ii!3i§h ?ranfo Hlemtes
rc? Praarl-̂ raulssj rękę.

(Telefonem od nasreio korespondenta).
W ARSZAW A, (z) Dziennik parysk e zapewniają, że nota francuska do N iem iec 

pozostaw a rz dowi francuskiemu w Ina rę^ę i'v zakres'e ro/wią :ania sprawy granic wscb- 
Układ o bezpieczeństw o, obc odzący r ezposrcdnlo A nglję, Fra cję, B elgjj i Niem cy, po­
winien uzyskać zgodę rząto  wł skie>o, który zainicreso vany jest bezpośrednio tylko w 
s p r j A i a  przełęczy brennersdej. —  W  koł c!i politycznych z'p^wniają, że w iele za eży od 
rozmowy Briand i z G ham bcl inem w Ge ewie. Cbamberlaine i B -an d  p-aw dopodebrie  
już we czwarte c odjadą z pow otem  z G new do don u N i w t ) ek wieczór zaproszeni 
zostali przedstawiciele pism na objad do Cha n b er la n e‘a, który pragnie wyłuszczyć st£ o- 
wisko Angji w najważniejszych sprawach poi t m mi dzyrarodowej.

Wrażenie noty sprzymierzonych
w Niemczech.

Takiej noty nie olrz/mały ^ismcy nigdy, nawet 
w najcięższych chwilach swej h.storji.

^Telefonem od naszego korespondenta).
W A R SZ A W A  (z) N ota m ocarstw  sp  

m ierzonych, zw łaszcza jej końcow y ustęp , 
wy w ołał niekorzystne w raża  rC w  Niemcz* cn . 
Żądanie m ocarstw  w  spraw  ę u .ządzeń a- 
bryk niem iecki h, w  szczególności fakładów  
Kruppa, służących d o  fabrykacji broni, jest  
zdaniem  N iem iec zbyt gw ałtow n e, o tress  
man silnie zdenerw ow any notą o ś  viadczył. 
że takiej noty, jak obecna nic otrzymały

N iem cy nigdy przedtem  w  najcięższych ch w i­
lach sw ej historji. O dnośnie d o  fabryk Krup­
pa pow iedz nł on , że N iem cy m e m ogą s o ­
nę pozw olić na taki luksus, rów nający się  

stracie kilkuset m iljonow  n u rek  i niwdy nie 
zgodzą się na spełn ien ie tego  żądania. Je- 
zeii sprzymierzeni up erają się  przytem żą­
daniu, m uszą w  zamian za jego  spełnienie  
w ypłacić Nienn om  odszkodow anie.

Polskie Towarzystwo Prawnicze we Lwowie
donosi, że dnia: 13. czerwicą br. o godz. 18, od­
będzie się w lokalu Towarzystwa przy ul. Midue 
wicza 5 A, I. p. Walne Zgromadzenie.

Pod protektoratem Władz wojskowytl. 1 Ko­
mitetu Opieki nad Żołnierzem, w niedzielę 7 go 
bm. odbędzie się na placu Targów Wschodnich 
wielki Koncert—Festyn, na którym pięć orkiestr 
wciskowych koncertować będZie bez przerwy. —< 
W program festynu wchodzą: Wielka tombola, — 
poczta połowa, przejażdżki konne, strzelnica ł 
wiele innych sensacyjnych niespodzianek. Ceny 
wejścia 1 zloty. Młodzież szkolna i dzieci 60 gr. 
Szeregowcy 20 gr

Jubileusz zasłużonego artysty. W
dniu 7. czerw ca 1925 o  godzhiie 12 w  p o ­
łudnie odbędzie się w Teatrze W ielkim ju­
bileusz 45 letniej pracy sc e n c m e j zasłużo  
n ego  artysty M arcelego Jakóba Fedyczkow - 
sk iego . Pracę sw ą  rozpoczyna p. F tdycz- 
kow ski w r. 1880 w  teatrze hr. Skarbka we 
L w ow ie, następnie w ystęp u ie  kolejno w  o- 
perze warszawskiej, w  Pradze czeskiej, gdzie  
zostaje zaangażow any jako p ic  w szy bary 
tonista. Stam tąd udaje się do teatru w  Lpli- 
cie (Spalato, Dalmacja) w  r. 1866 wraca do  
Lubiany, angażow any jako pierw s y basisto, 
gdzie przyczynia się d o  w ystaw  -nia polskiej 
opery „Halki*, które przem ieniło się w  w iel­
ką m anifestację dla narodu polskiego i sztu­
ki polskiej. W roku 1900 wraca p. Fedycz- 
kuwski do Lw ow a, gd  ie angaż je się na 
drugorzędne partje so  ow e, na inspektora  
i członka chóru. W  r. 1909 zakłada to w a ­
rzystw o artystów  chóru w e L w ow ie p. t. 
„Sam opom oc", a w  r. 1916 mianuje go  dyr. 
Heller bibljotekarz“ao muzycznym. W  owej 
użytecznej pracy <3otrwał p. Fedyczkow ski 
do dzisiejszego dnia, kładąc wielkie zasługi 
dk i aceny lwowskiej,

Dzień Spółdzielczości w Polsce bęozte uro­
czyście obchodzony. Obchodem zajmuje się Lwowf 
ski Komitet Okręgowy, złożony z przedstawicieli 
Związków Spółdzielni.

Jak dotychczas nas informowano w' program 
wchodzą: dnia 7. bm. Nabożeństwo w kościele 
Katedralnym rzym. kat., uroczysta Akademia 
w sali Teatru Małego z przemówieniami Drai J. 
Dębskiego, Prof. Dra A. Dolińskiego, z ctóklamaP 
cjami Prof. Krzyżanowskiego, p. Ładosiównej i w y  
“tępanii chóru i orkiestry. Popołudniu wykłady o 
spółdzielczości z przeźroczami, wreszcie w ieczo­
rem przedstawienie w Teatrze Wielkim z hymnem 
spółdzielców. |

W przeddzień Dnia Spółdzielczości, t}. dnia 
6. bm. wieczorem, orkiestra członków organizacji 
Spółdzielczych we Lwowie odegra nal głównych 
ulicach miasta hytnui spółdzielców.

Zar/ąd Ocliot. Straży pożarnej „Sokół" we 
Lwowie, wzywa wszystkich druhów, którzy za­
pisali się na kurs ratownictwa przeciwgazowego 
by jawili się w  lokalu straży w sobotę dnia 6-go 
czerwca br o godz. 7. wieczorem, celem wysłu­
chania wykładu inrż. Kuliga i por. Kaz. Swidziń- 
skiego o obronie zbiorowej.

Nadto wzywa się wszystkich druhów kursi- 
stów, by jawili się też w niedzielę dnia' 7. czerw­
ca br. o godz. 6. rano na strażnicy miejskiej, plac 
Strzelecki, celem wzięcia udziału w praktyczneni 
ćwiczeniu ratowania’ magazynu z amunicją che­
miczną zagrożonego pożarem i objętego pożarem.

Polskie Towarzystwo iiJozoliczne. W sobotę, 
dnia 6. b. m. oóJbędzic się o godz. 8-ej wieczór 
w Seminarium iilozo-ficznem Uniwersytetu (gmach 
posejniowy) 256 pósicdzcmc naukowe, na którem 
Dr. J. P. Frostig wygłosi odczyt pt.: Uświado-
micńie i ..sfora1’. Druga część tego odczytu pt.: 
„Analiza jednego r-rzypaidku zaburzenia w zrozu­
mieniu wyrazów1’ odbędzie się na 25T posiedzeniu 
nnukov\ em w sobotę, dnia 13. bm. o godz. S-mej 
wieczór tamże.

O b y w a t e l s k i  Komiiet Rozbudowy Miasta za­
prasza wszystkich zarejestrowanych wi swoim

czasie w Obyw. Kom. Roibud. w  oetn
pomocy budowlanej na Kg- amad zonie młbhczre, 
które odbędzie się w sobotę dnia 6. czerwca br. 
o godz. 7-niej w sali ratuszowej, z porządkiem 
dziennym: Rząd a rozbudowa miast.

Małopolskie Koto Krajoznawcze N. S. P. we
Lwowie, urządza w iniu 7. czerwca (niedziela),
0 godz. 10 , w szKole m. im. A. Mickiewicza Cul. 
Rutowskiego 15) Nadizwyczafcie Walne Zgroma­
dzenie celem wyboru nowego przewodniczącego.

WIELKA ZABAWĘ OGRODOWĄ z nader 
urozmaiconem programem, urządzą Tow. Polskiej 
Młodz. im. la d . Kościuszki, w itledzielę dlnia 14. 
czerwca br. w „SKALE”, ul. Mickiewicza 28. —i 
Bliższe szczegóły podadzą afisze,

Spółdzielnia pracow ników  państw , fabryki 
ty toniu  w  'W m aikach gZgoda" obchodzi ' 
czerw ca 1925 Św ięto w spółdzieleń \\ w  Pol­
sce i zaprasza  na  tę u roczystość  k o o p e ra ty - 
s tó w  i zwolennijców z m iasta Lw ow a. P ro ­
gram  obchodu stardjnłeni spółdzielni w  W in­
nicach : niedziela 7 bm. godz. 8.30 ra.no : u- 
roczyste  nabożeństw o w  kościołach obu e- 
brządków . P b  nabożeństw ie pochód do sali 
?łSoko<a‘Ą, zagaijea^ie u roczystości, chór 
.diym/n spółdzielców 11, deklam  icja „M le­
c za rz”, deklam acja a r ty s ty  p. B ojanow skle - 
go a r ty s ty  p. Bofanowskiego, prelekcja o 
znaczeniu „Dnia śp ó ldz .4* 1 chór „C ześć p ra­
cy ”. W ieczór o  8 w  Sokole zebran ie  tow .
1 tańce. —

WALNE ZGROMADZENIE Tow. Pol. Mtodz.
im. T. Kościuszki odbędzie się w  niedzielę dnia 
2 1 . czerwca br. o godz. 10. rano, w lokalu przy 
ul. Gródeckiej 1. 2, (Dom kat.). W razie braku 
kompletu odbędzie o godz. 1 1 -tej, a wszelkie 
uchwały będą praw omocne.

Zbiórka. W  niedżielę 7. bm. odbędzie się 
zbiórka uliczna na zakład głuchoniemych. — Cel 
i zadanie tej dobroczynnej instytucji są ogólnie 
znano i dlatego nie wątpimy, że wisayscy przyjdą 
jej z pomocą, choćby najmniejszym datkiem.

Rodzina sieroca dzieci po poległych w obronie 
Lwowa i kresów wschodnich we Lwowie. Zwy­
czajne Walne Zgrt maidzenie Rodziny sierocej od­
będzie się dnia 6. czerwca br. o godiz.. 5-tej popoł. 
w lokalu Tow. Czci wonego Krzyża we Lwowie 
ul. Bielawskiego 6.

I echja- -Sparta. Dziś, w sobotę dnia 6-goi 
czerwca, odbędą słę zawody przyjacielskie 
Lcchja — Sparta na boisku Cytadeli o godz. 5‘19 
p-upoł. Zawody te zapowiadają się niezmiernie 
ciekawie, gdyż obydwie drużyny wystąpią 
w swych najlepszych składach. Dotychczasowe 
wyniki są 3:0 i 1:2. Obie drużyny wytężą wszyi 
sokie swe siły, by zadokumentować, która dru­
żyna iesi lepszą we Lwowie, tembardziej, że do­
piero po tych zawodach zostanie ułożony defini­
tywnie team Lwowa' przeciw Przemyślowi.

Unieważniam skradzioną książeczkę wojsko­
wą na1 nazwisko Kolesa Aleksander, wydaną przez 
P. K. U. Gródek Jagiell. rocznik 1898.

(!!) Ze spraw miefskich. Magistrat nr. Lwowa) 
odbył swe tygodniowe posiedzenie dlnia 2. b. m. 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Józefa 
Neumanna1.

Uchwalono udzielić pozwolenia na utrzymy­
wanie 18 dorożek automobilowych z taksa- 
metrami. —

Następnie udzielono konsensów budowlanych:
a) na nadbudowę pierwszego piętra i budowę 
oficyn n,a j-Jogdanówce i b) na budowę domu je­
dnopiętrowego przy id. Świętokrzyskiej.

Ukarano 9 dozorców domów, względnie wła­
ścicieli realności grzywnami od 1 do 10 zł. za| 
przekroczenie przepisów sanitamo-policyjnych.

(!!) Sekcja pląta (organizacyjna) obradowała 
dnia 2, bm. wieczorem pod D\iewcdnict\vcm dr.
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Próchnickicsro. Uchwalono: 11 powołać do Kura­
toriom Schroniska dla starców im. Donisa na 
człotikór. i ich zastępców na i kres 1925—1927 —■ 
wymienionych delegatów instytucji pa wdanych  
aktem fundacji, przedłożyć sprawę Radzie miej­
skie} celem delegowania do Kuratorium 4 trz.ron- 
ków i 4 zastępców, z uchwały Magistratu dele­
gować radcę Magistratu p. Wiktora Swistcrskie- 
go, 2) t,dzielić następujących subwencji: a) 1060 
zł. Komitetowi, urządzającemu Sfl-Ietm jubileusz 
artyście dram. Romanowi Żelazowskiemu na bu­
dowę domu, który ma nyć leunrż ofiarowany; —
b) 500 zł. na budowę nowego kościoła w Rj- 
żyszczadi: c) 1000 zł. Stowarzyszeniu kat. miedz, 
rękodbdelnfczei ..Skała'*; d) 100 jrf. Towarzy-stwu 
b. powstańców i wolaków im. Hallera-w Sylcczynie 
(pow Kartuzy) na' zakupna sztandaru; e> 1000 
zł. na ochronkę w Sygniówce; f) 2000 zł. Zarzą­
dowi głównemu Związku Teatr:w i chórów ludo­
wych we Lwowie; g) 5000 zł. Y/yższej szkołę dla 
handlu zagranicznego \vc Lwowie na r. 1925; —1 
h) 1000 zł. Zv'iązlcowt;.pol. Towarzystw lmrziy- 
oznych i śpiewackich; i) 500 zł. Redakcii „Naszej 
JuTzenki"; i) 506 zł. Kołu Towarzystwa, Szkoły 
Ludowej łm. Bernarda: Ooldmaimta we Lwowie; 
k) 1000 zł. klasztorowi SS. Benedyktynek orm. 
we Lwowie na utrzymanie szkoły; 1) 1000 zł. 
Komitetowi budowy kościoła w Wolkowie na* 
budewą kościoła; ł) 1000 zł. Komitetowi budowy 
kościoła w . Rodborcach i m) 500 zł. Komitetowi 
Koła roizictdskiego ąrzy szkole żeńskiej im. ów. 
M. Magdaleny; celem . przyjścia z poffctił przy 
urządzaniu kolonii wakacyjnych w Nadwornie. — 
W końcu Sekcja uchwaliła: 1) przyznać Radzie
szkolnej miejscowej kwotę 5000 zł. na poikryicie 
kosztów wynagrodzenia* za pracę przy założeniu 
metryk szkolnych systemu kartkowego; 2) zwró­
cić Radzto szkclne.i miejscowej kwotę J550 zł. 
wydaną na druki potrzebne do pi zaprowadzenia 
spisu dzieci w wieku szkolnym i założenia metryk 
szkolnych ora* pokryć na podstawie r?Yhunków| 
przez Radę szkolną przedłożyć s;e mających ko­
szta dalszych druków, jakie jeszcze będą potrze­
bne dla utrzymywania metryk szkolnych i wyko­
nywania przymusu szkolnego 1 3 )  przydzielić do 
Rady szkolnej miejscowej do stałego prowadzenia 
metryk szkolnych dwócii urzędników Oramy.

Cd) Za włóczęgostwo wczoraj zostali aresz­
towani: Józef Marek i Michał Bartoszewski ze 
Lwowa1, Stefan Motyl z Witkowa Starego oraz 
Teodor Borys ze Szezerca. W zapaskach policyj­
nych stwierdzono, I że Motyl był już kilka1 razy 
karany za kradzież. •

(&) Przygoda kupcowej z Przemyśla. Przez 
Lwów wczoraj* przejeżdżała Marja Gfowaczowa, 
.właścicielka sklepu gałanteryinego w, Przemyjślu. 
Odr z dworca kolejowego przyjechała' tramwa­
jem do kawiarni Wiedeńskiej i tu na przystanku 
wysiadała* ,skradziono jej torebkę, zawieraiącą 
700 zł. —

(d1 Kradzież jaj. Michał Jarosz, zamieszkały 
przy ul. Pełtewnej 1. 1 1 , z powodhi Kcznych kra­
dzieży stoi pod dozorem policyjnym. Wczoraj
.wyszedł on na targ i na szkodę Henryką Dzłuny 
z Horodanki Wielkiej koło Rudek, 'skradł trzy 
kopy jaj. Za to Jarosza aresztowano.

,(d) Aresztowanie kieszonkowećw. — Policja 
wczoraj aresztowała Franciszka Rcisiuga*. zam. 
przy ul. Potockiego 1. 15, który Wandzie Bitdziah 
nowiskiej, mieszkającej przy ul. Wyspiańskiego 18. 
skradł pugilares z kwotą 124 zł. Tak sanno do
aresztów dostał się Oziasz Salamon Landosbezg, 
liczący lat 17. zamieszkały' przytouł. Bóżniczej 1 . 
Przytrzymano go na gorącym uczynku feradzieży 
torebki ..a szkodę Marii Rozborskiej, zamieszkałej 
przy ui. Kochanowskiego 1, 73,

(d) Kradzież zegarka w ratuszu. Wczoraj
Ant mi Sołtysik, Zamieszkały przy ul. Nabielakai 
). 26, załatwia! swoją spray, ę. w likyy idaturze po­
datków gminnych \y* ratusza. \ , czasie tym wc-
znany spraw ca skradł nm z kieszeni kamizelki 
zloty zegarek firmy „Patek", yyaTtości 2(10 zł.

DYRŁKCJA Państwowej szkoły zawodowej 
żeńskiej we Lwowie donosi, że WPISY do szkoły 
tutejsze} odbędą się w dniach 21. i 24. czc-nvca 
br. Przyjęte do zapisu będą tylko te uczenice, 
które zostana zbadane przez lekarkę szkolną 1 
uznane przez nią za zdatne de nauki zawodowej. 
Badani 1 te odbędą się w dmach 21, 22 i 23-go 
czerwca od godziny 4-tej popuł. w szkole. — 
Szczegółowe ogłoszenie w sprawie wpisów jest 
wywieszone w ko-ryiarzu przed kancelarią- 

1569 Dyrekcja szkoły,
(d) Wtornanle. Minionej nocy jacyś włamy­

wacze dostali się do Ickalhi administracji „Gazety 
Porannej1 przy id. Senatorskiej 1. 6 i rozbili tam 
kasę wertheimowską, z  której zabrali zaledwie 
172 zł. Dochodzenia w tej sprawie prawadKl ko­
misarz Kcm-rski.

(d) Wypadek przejechania. Wczoraj popołu­
dniu auta miejskich zakładów elektrycznych, pro­
wadzone przez szofera Stanisława Oindię, wjecha­
ło r.a pl. Btrniardyńskfm na1 chodnik. Skutkieta 
tego obaliło latarnię gazową i jedno drzewko. — 
Równocześnie pod koła tegoż dostała się prze­
chodząca Anna Czcrnialk, służąca przy ul. Zyhli- 
kiowicza 1. 2. Doznafa cna złamania prawego 
pcdudlzia i licztych kontuzji. Odstawiono j |  do 
szpitalla.

m&męHiis
^■poiec i w  w ielk  m w y b o rze  tan ie j niż w iz ę d /ie  

DOM TO- I T O lf S C S U T li l  OBECNIE HF. A 
BAROWY * A 61 _ l T ft-1."

p ia t  Trybuaal&sti I. 1 . Te! 21 -7 3 .
202ż2

UBEZPIECZENIA od wypadków wszelkiego 
rodzaju łącznie z jazdami aeroplanem przyjmuje 
Biuro Asekuracyjne Robert Grebel. Lwów, ulica 
Asnvka 3, telef. 583 1 62. 22139

&pó}dziete: ość wojskowa.
Ku uczczeniu „Dnia Spóldizielczc-ści“ w  

wojsku, u rządza Spółdzielnia W ojskow a D. 
O. YI. u ro czy sty  w ieczór w  sobotę, dnia 6-go 
czerw ca  br. o  go da. 8-mei w :eczorem  w  wiel 
ki ej sali O gniska O ficerów  p rz y  ul. F red ry  1.

P ro te k to ra t obieli ła sk a w ie : JW P . W o­
jew odzina L udgarda O arapichow a, prezyden  
ło w a  N eum anow i Kaz., genera łow a Lindow a, 
gen. W ale ija  Thuilltow-a, W ojew oda dr. j a ­
ra p'cli, p rezyden t m iasta Józef N eum an i gem. 
dyw izji Thullie Jan.

W  dniu tym  ca la  P o lsk a  poraź p ie rw szy  od 
Je.i 'odrodzenia  św ięcić będzie uroczystość 
„Dnia (Spółdzielcze§ 0!% Spodziew ać się, n a ­
leży, że w szyscy , k tó rym  p rzyśw ieca  idea 
sam opom ocy w  trudnych  w arunkach życia 
odrodzonej O jczyzny, w ezm ą udział w  uro - 
czystości, k tó rą  w  p ierw szej linji inauguruje 
Korpus O fcersk i, a z nim pom yślnie ro z w i­
jająca się S p ó łd z ie ln i W ojskow a DOK. VI.

W  program ie w ieczoru : prelekcja na
tem at spMzielczóiSci, część koncertow a, tom- 
bola w yposażona w  bogato fanty, zabav  a 
to w arzy sk a  i tańce.

W  części koncertow ej łask aw y  w spół­
udział przejęli p. kapitanow a P uchalska (so­
p ran ), p. Jadw iga Szulnsatiów na (fortepian), 
p. m ajor S zn u o u o w icz  T adeusz  (tenor),' 
p. porucznik Wols-ki Kazimierz (skrzypce), 
p. kpt. Zubezew ski (skrzypce), p. por. Mii«a- 
sow icz (skrzypce), C hór oficerski i orkiestra 
19 p. O. L. po batu tą  kapelm istrza p. A. 
O sady. —

Dochód pTJ&żhJKSc-iny na. budow ę w łasne­
go domu spóid/.jcliii wojskowej. Zaproszenia 
w ydaje K o m ite t’p rźy  ulicy Czarnieckiego 7.

Ercniłta sportowa.
D okoła m istrzostw  w jesioni 1925.

S p raw a przefoi sotwaiua m istrzostw’ ok rę­
gow ych ua podstaw ie referendum  Związków' 
okręgow ych Piłki nożnej, napotyka w sa - 
m ym  Polskim  w ią /k u  Piłki nożnej w K rako­
w ie na n iebyw ałe trudności, Nie dziwi las 
to wcate. Zar ząd P. Z. P . N-ir jest bowiem  tak  
potężny, że poddaje naw et w  w ątpliw ość nie 
w ygodne dla siebie uchw ały  W alnego Zgro­
m adzenia P. Z. P . Nm i nie m a za  u jaru w y­
konyw ać jego postanow ień.

Sp raw a m istrzostw  okręgow ych m ew y - 
godna jest dlla O racovii, rządzącej obecnie 
P . Z. P . N-em, k tó ra  obaw iając się u tracić 
znow u w  tym  roku zaszczy tny  ty tu ł k rakow  
skiego m istrza  na rzecz W isły  — nie chce 
w  żaden sposób do tego dopuścić.

Niemałe w zględy  odgry w ają  w  tym  w y  
patłku rów nież i korzyści finansow e, uzyski­
w ane z p rzym usow ych gier m istrzow skich, 
podczas gdy  obecnie W isła jest doskonale 
izolow ana i pozbaw iana kasow ych dochodów.

O ile nam  wiadom o, Lw ow ski O kręgow y 
Z wiązek piłki nożnej m ający przecież na u- 
wadze dobro w szystkich  klubów, a  szczegól­
nie kom eezność zdobyw ania p rzez nie jakich­
kolw iek funduszów  w  czasie zimy, nosi się 
z zam iarem  naw et w  razie  n ie  ogtoszem a for 
m alnego nakazu p rzez  P . Z. P. N. — urządzić 
w  lw ow skim  okręgu .nieoficjalnie m istrzostw o 
—  w zględnie zaw ody  o puliar, rozgryw ane 
system em  m istrzostw .

Tego rodzaju  w ielkoduszne postanow ienie 
Zw iązku przy jm ą w szystk ie  k luby z w ielką 
dla niego w dzięcznością !

Wielki turniej piłkarski w Paryżu przyniósł 
zwycięstwo liienreckicj drużynie V. F. R. Piirth

Wyniki były na,stę,ptiiace:
Graskoppers (Zurych) — Olimpiąue 1:1.
V. ?. R. Fii.th — Red Star 5 :3.
GrosskoppeTs — Red Star 5:3.
Fiirth — Oliuiniąue 5:2

F. C. Bologna mistrzem Włoch. F. C. Bologria 
w finale o  mistrzostwo pokonał F. C. Oenoa 2 :1 .

Pierwszy mecz piłkarski, rozegrany między 
drużynami Moskwy i Konstantynopola, zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2.

Zawody międzypaństwowe Rosja1 — Turcja' —< 
wygrała ■ Rosia w -stosun.tu 2 :1 .

Rnpid — Victorła Źiżkow-

Wiedeń. OJbyte tu wiczoraj zaayody fotbd- 
!u'we ponfiiyBiy drużyną Rapfdu a praską Yictorią 
Żi.żkow zakwnazyły nieibizegratią 9"S Do połowy 
wynik brzmiał 2 :1 .

Król. Huta. 3 obwód (Budapeszt) — Amatorzy 
K. S. 3:3 (5:1.).

3 obwód (3 u d .) ..~  Naprzód (Lfpiny) 3 ;i (2:0)

Klęska Zbyszka Cyganlewicza-

„K iw jer Pabki“ że w St. Louis w  dniu
31. maja Joe Steclier dwukrotnie jjńRcaufl Zbyszka 
Cygamcwic/ia w \valcc francuskiej. Cyganiew:cz- 
został ptze'A'iez,'oiiy eto sapilaila1 z kilku potama- 
nemi żebrami i uszkwlz-Unym grzbietem. Stecher 
staje do wałki 7. Lciu-zem o  niistr/ostwn świata.

L ee hic — Sparfa. W so b o tę  dn ia  6. c ze rw ca ' 
odbędlą się azawod;, pr.zęyjac^eiskie I.cchja-—S p a rla  
n a  boisku C y tad e li •<> g o d z ..?  15 popot. Z ap isy  i arki-
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dziedziny mody.i5 się one niezmiernie ciekawie, gdyż obydwie j 
drużyny \vystap,:a w s'.vveh ns^fejazycli składach-1srsr«££a&i^,L“  ~ wp>» p a ?  d a » „ u j s z y c h .
przeciw Przemyślowi. 1 SukniS letnik- fJuŻC kip6lU5Z^«

Z obrad Kongresu Olimpijskiego w I r ,dze. j
Kongres uchwalił m. i. -następujące wnioski: l) j 
Amatorem jest feu, kto uprawia sport dla sportu j 
i nie catrpie z niego żadnych ^korzyści; 2) Zawo- ! 
dowlec nie maże być w innej gałęzi sportu arna- I 
torem.; 3) Kto bezpośrednio albo pośrednio czer- ’ 
pie korzyści z uprawiania sportu, lub też • otrzy­
muje odszkodowanie za utracony zarobek, nie 
jest amatorem i nie może być dopuszczonym do 
igrzysk olimpijskich; 4) Amatorom nałoży zabro­
nić dłuższych podióży bez ograniczenia. Czas 
nieobecności amatora z miejscowości Jego stafego 
pobytu należy1 ustalić maksymalnie na dwa 
tygodnie.

W Warszawie odbyły się zawody zapaśnicze 
aimatorów na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża1.

KąsiH Kub esv.
Rady gospodarcze.

Jednym z bardzo ważnych zajęć, które po­
winno było być w maju uskutecznione jest pcn- 
rzadek w piwnicy. Beczki z kapusty i ogórków1 
trzeba wynieść na podwórze, nalać wodą aby 
wymokły, wyszorować, wysuszyć i przewietrzyć; 
Jeżeli która cieknie zalać smołą. — Ziemniaki, 
oczyścić z pędów, podścielić świeżej słomy i prze 
nieść do dlrugiego kąta — okna w piwnicy otwo­
rzyć i przewietrzyć ją, miał węglowy zgarnąć na 
jedno miejsce, aby go częściowo, zlewając, wodą 
wypalać. Jeżeli kto ma jeszcze jakie inne jair„yny 
marchew, — buraki, — trzeba im również mło­
de pędy poobcinać i o ile możności użyć jak naj- 
prędzicj.

Przechowanie masła1.

Obecnie, gdy masła Jest dosyć na targu —i 
trzeba uchwycić chwilę gdy jest najtańsze ł zro­
bić zapas na zimę — można1 je albo topić albo też 
przechowywać surowe. Topi się masło starsze — 
gorszego1 gatunku, używa się go potem Jo pie­
czywa', do przyrządzania mięsa. Do garnka emal­
iowanego włożyć masło, szumować go ■podczas 
gotowania, kawałek cebuli i skórkę z  chlebal 
wrzucić aby wyciągło wszystek Zły smak i go­
rycz. Ody jest już czyste, klarowane, może być 
trochę zrumienione, odstawić aby przestygto, na­
stępnie wlewać przez lejek do całkiem suchych 
czystych flaszek, korkować mocno i wynieść do 
piwnicy, gdzie wstawiać je. ,w  przygotowany pia­
sek szyjkami w dół. Tylko tak przechowane ma-' 
sio zachowuje dobry smak, gdyż masłu nic mając 
łączności z powietrzem nie psuje się. Przechowy­
wane w kamiennych garnkach jełczeje Gdy ma­
sło chcemy mieć solone, to wybiera się masło 
w  najlepszym gatunku z kwaśnej śmietany, w y­
dusza go na kamień aby ani kropli wody w  nim 
nic zostało i soli lekko. Na dłuższe przechowanie 
mlęsza się do soli trochę saletry (l dkg. na 3 kg. 
masła), ttbija mocno w kamiennym garnku tak —t 
aby żadnych szpar nic było i zalewa z wierzchu 
roztopionym łojem lub masłem. Zawiązuje papie­
rem  Przechowuje się go w suchym chłodnym 
ciemnym miejscu. Trzyma się świeźć przez kilka 
miesięcy.

Omlet z jarzyną.

Rozbić dwa całe jaja z łyżką mleka, posolić 
i wylać na gorące masło na patelni. Gdy stwar­
dnieje przełożyć szparagami, szpinakiem, denster- 
wanymi grzybkami i podać.

(?) O becna moda stara się o to, aby 
kreacje jej wywoływ. ły w ia żen b  bardzo a 
bardzo este  yczne. Ne wet najbardziej wzorzy­
ste materjały, wykazują artystyczny motyw 
rysunkowy, a kolory są prześlicznie stoso­
wane. Krój sukni śc iś le  dostosowany do ma­
teriału, a dba zawsze o to, aby zachować  
p "jkną linję svlw£ty. Kapelusze, pończoszki i 
pantofelki muszą być stosow ane w kolorze 
z  zasadniczą barwą sukr.i. 

j Wstążki przywrócono znowu do łask i 
I widzimy je na le tn \h  sukniach albo jako 
przybranie między tiuniką, albo jako powie- 

iwające końce kokardy, spiętej przy kołnie- 
1 riyku.

Suknie letnie zrobione są z bardzo 
lekkiego materjelu. Jako wzór podajemy ry- 
s nek trzech najnowszych modeli paryskich- 

Model I. Suknia z białego muślinu dru­
kowanego w deseń wzorzysty, utrzymany w 
kolorach popielatym i różowym. Przybranie 
stanowi czarna wstążka welurowa. Do tej 
suKni no3i się czarna zam szowe pantofelki,

popielato-róźową pończoszkę, duży kapelusz 
z popielatej crepe d« chioy, podbitej różo­
wą krepą i przybrany różowem i różami w 
trzech odcieniach.

Model H, Suknia z czarnej crepe de 
chine'y. drukowanej wzorzysto w różowe 
kwiaty. Przybranie st mowi w odcieniach u- 
trzymana krepa plisowana, ułożona w wa­
chlarz, który spięty jest oksydowaną klamrą.

Model III. Suknia z creoe marocain w 
kolorze jasno-poplelatym. Przybranie stanowi 
haft różowy 1 z różowej crepe de chine‘y 
plisowana tiunika. Zarówno k ob r różowy, 
jak i popielaty utrzymany być m"si w bar­
dzo delika:nych pastelowych kolorach.

Co do kapeluszy, to stanowczo dora­
dzać trzeba ra  lato do tych,' które mają 
szerokie rondo i chronią twarz przed pro­
mieniami słońce.

D j  lekkich pow iew nych sukien nadają 
się takie szerokie kapelusze, przybrane kwia­
tam i, znacznie  lepiej, 

dzwony".
anize i ulu tonę, m ałe
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R ozm aitości.
,  (s) Korsarze na Morzu Czam em .

Przed kilku dniami zawinął do portu w Su­
lima turecki żn, owiec, którego kapitan ze ­
znał, że nieo-rodal ujścia Dunaju statek jego 
został napadnięty przez korsarzy, którzy 
przebrani w uniformy marynarki rumuńskiej, 
kazali załodze ż«glow ca osadzić okręt na 
mieliźnie, poczem  doszczętnie go złupili i 
odpłynęli.

(s) Nadużycia świsttodawców w 
Rumunji. Przy szkontrum kas szkolnych  
w ładze kontrolne wykryły szereg jaskrawych 
nadużyć: Oto np. panowie kierownicy szkół
grunta deputatowe przez cały rok opraw afi 
w yłącznie siłam i swych uczniów 'uo wydzier­
żawiali je, chowając dochud do własnej kie­
szeni. Minister zam iast surowo ukarać te 
anomalja, za low ęlnił się  łagodnem i „upo­
m nieniam i11. Prasa komentuje to w ten spo­
sób. że po „upomnieniach" następowały wi­
docznie „upominki" ze strony panów dyre­
ktorów.

( s )  2  jort m a n d a r y n a  w  B ud& ps- 
'Z S io . Z Budapesztu d o n o szą : Zmarł ta sę ­
dziwy mandaryn I klasy, b. dyrektor ceł 
chińskich, Eamund Farago. 5^ ł to jedyny 
rnoże w Europie dygnitarz ch ińssi —  pomi­
mo iż Węgier z urodzenia — który po 25- 
letniej pracy w służbie rządu chiństuego o- 
trzymal zaszczytną rangę wicekróla, najwyż­
szą jaka istnieje w chińskiej dykasterji urzą- 
dnicaej.

P rem ier na uczcie Lukullusa. W ęgiersk i 
p rezy d en t m inistrów  hr. B ethlen zosta ł nie­
daw no m ianow any honorow ym  obyw atelem  
m iasteczka K arcag. O czyw iście udał się oso­
biście na m iejsce, by  podziękow ać za zaszczy t 
tie odznaczenie. Ku czci dostojnego gościa 
gmina w y d a la  w span ia łe  przyjęcie, za k tó re  
hr. Bethlen z rew an żo w ał się całogodzinuą mo 
w ą na tem at zagadnień „w yższej polityki". O- 
byw ate le  m iasta K arcag  słuchali m ow y z  na­
bożeństw em , co jednak nie zm niejszyło w cale  
Ich ap e ty tu  i nie przeszkodziło  Im p a łaszow ać 
darów  bożych. Że zaś ap e ty t K arcagow ian 
Dyl zgoła nieprzeciętny, św iadczy  najlepiej

lista produktów , zjedzonych w  czasie bankie­
tu, trw ającego  bez p rze rw y  6 godzin: S poży­
to m ianow icie 3 w o ły  (!), 6 cieląt, 62 indyki i 
262 kur.

Konkurent dla katów . AdwoKat D arrow , 
ten. k tó ry  niedaw no sw oją św ietną obrona u- 
w olnił od  s try czk a  m orderców  syna  m ilionera 
F ran k sa  w  Chicago, jest o id a w n a  solą w oku 
ka tów  am erykańskich . Kaci od wielu już lat 
narzekają  na sw oją zależność od słynnego 
krym inalisty . D arro w  w  czasie sw ojej p rak ty  
kł uwolnił od s try czk a  z górą 60 m orderców , 
w y łączn ie  ze  sfer bogaczów , bow iem  klienteli 
mniej zam ożnej nie znosi ani sie nią zajmuje. 
W śród  k a tó w  najcelniejszych m iast am erykań  
skich nastąp ił w ybuch  radości na wieść, iż 
znakom ity  obrońca, liczący dziś la t 68, posta­
now ił p rzejść  w  stan  spoczynku. Kaci, po 
spraw dzeniu  w iadom ości, w ysła li do D arro - 
w a  telegram  zb iorow y, w inszując mu ustąp ie­
nia nareszcie ze „szkodliw ego" stanow iska. 
W  dniu rozpoczęcia em ery tu ry  sw ego p rześla­
dow cy, kaci z kilkunastu m iast postanaw iają 
zjechać do Chicago, by  na śniadaniu składko- 
w em  w yg łosić  sw oją radość  z pcywodu u s tą ­
pienia niebezpiecznego przeciw nika.

Serc® bijące na odlegiość. W szy scy  po­
siadacze ap a ra tó w  radinodbiorczych w e  Fran 
cji mogli byli w ysłu ch ać  w  dniu 5. kw ietn ia 
br. bicia serca człow ieka, k tórego uzadow iono 
przed  apara tem  nadaw czym  w  podziem iach 
w ieży Eiffel. T ym czasem  jest to ty lko zadzi­
w ia jąca  zdobycz techniki i nauki, z k tórej ko­
rz y s ta  m edycyna. P rzy jdz ie  przecież czas, że 
ten  ósm y cud św iata , jakim  jest m ożność w y ­
słuchania szm eru sercow ego na dystan s 1000 
i w ięcej k ilom etrów , popchnie ludzi do s tw o ­
rzenia innego jeszcze cudu: rozum ienia wyrr.o 
w y  serca  na każdym  krańcu  ziemi.

ZAPISKI.
Biblioteka Dzieł Wyborowych, LwóW, ulica 

Zimoroiwicza, 5. wydała Nr. 5 ..Z cidego Świata" 
ozdobimy stu ilustracjami f ujęty w piękną trój­
barwną okładkę M. Berezowsk'eJ. Trość R. Bet- 
tex „Co mówią kamienie Afryki pOJ.iocnej" syl­
wetka „ojca lmmbazu“ Barnima, humoreskę B.

\Vinawera pt.: „Dwieście miligramów", Jotesa
Uwagi & karykaturze. Scliróder „Unia piouoda 
fawola" z ilustracjami Mackiewicza, inż. St. Bu­
rzyński „U detektywów nauki , inż. Szcz. Jeieński 
inrormacle o fabrykacji zl&ta z ołowiu pt.: „Al­
it henn; XX. wieku". W. Melcer Rutkowskiej sztkid 
Pt.: ..Życic 'udzi i zwierząt w AuatoJji"; tablice 
humoru Sudzinskiego pt.; „Jak samemu ur sądzić 
rodło" i in-

5? pratewnl małarzn.

One: — Pragnęłabym, yby pan nama­
lował mój portret, drogi nrstrzu !

On: —  Stokrotnie dziękuję, ale nia 
mogę.

Ona: —  D laczego ?
On: —  Nie robię nigdy kopji innych 

m alowideł. ( r,M atin“ , Pary i ) .

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKÓW PUCKL

Odpowieuzialuy redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

S a ii la d  d e n ty : tó y u n o -źa s ftn S c zR y

ftmlszsg KOSYK
Ł Sb S f i a s z l e d  8 ,  ró -i ul. C h o rą z c z y z n y .

1341
r l p e c i a l  iDta chorób sk lrnych  I wenerycznych
D i t  t o .  l A D T E R m n  uateL u Birtlal:
'L w ću , ZY  Słowackiego). Leczenie
V losów, plara, znamion, elektrolizą, lampą kwarcową.

21883

L Z ^ T -  S T A - T I  C H N I i'  22257
A D O L F  F I ó S e t f E R
przyjmuje obecnie ul. Rutowsklego 1. 10, II. p.

Specjalistą morób rtaeryczsiyck i skórnych.

Sri B Ł S S F ó J l ł ł  b. sekned. szpital: « >cd.• E- “ H a l41 liwcw.. rd. M2-\ nó.
W niedzielę 2-1 Lwi Ył. A ZR jjkl 1 (ró ; P» deiej).

?231,

LEKARZ CHOROB WEMERYCZ. i ! JCGRNYCn

Dr. A. fEADa!,. (nad  Irawisi n ią  C en ­
tra ln ą) o rd y a u je  od  8 — 9 i od 12—6. — Tel. 31-30.

31776

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznychSr. 3f% CSYEiE.  - oń-.h. i b erliń sk ie j 
ord. 10—12 i 2—5, U r a sa iw a k la p o  3 .  Tel. 81-4£,

21773

M m  P a t o s i a  słabaóii, zamiwi-pia i
udziela  p o ra d . S ta n is ła w ó w , ScW ieskie^o Nr. 60.

1 314

Dr, Z. R naneia

plac Unji Brzeskiej 1. Zęby sztuczne z legity­
macją po cenach zniżonych. 22316

iOW iSlY najlepszej jakości, jak 
P u c h a  i ‘i ij marki, 
oraz ferikalRlti e z ą -  

i< l ik łactow a  polec, n a  j t a  n i  e j
g t t l f E B i  L -#*U, ul. Fradrp % 

a i.B n a o #  WŚFawBal (róg ulicy Batorego). 
R 9  (Phsny waretat reparacyjny uskutecruii 

izelkie naprawy r y c h ł o  t  t a n i o .  1495

Łó.tMałsteiiteaiUBić
ai tisSJ®«.*na i at .n lw l m e

S i  . i  i j f ^ p a l l e l  w  na jlep szy ch  g u tu n k ac h  po leca

ftEAKMotia. K o ś o i \ s , ] £
L w ó w ,  C z a r n l e r K i e g o  1 , 1384

O bw kD  ffloiMts
* d a n i  i  — po.eca 1». Sjgninra, iSybietin

naprzeciw fabryki kufrów Rasenzwelgi!

m m m
u. fle&r Ltrfi" iL itwiii 1.121.

oryg. angielsk ie i b e l­
gijskie, hurtownie i de- 
tajlicznie na dogodnycl 

> ecawarunkach poleca
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ZWSkMB 2  M ico s a  TYLKO trlAJl^RZEPNSEiS^E

BEŁlSi n ^ g  s/yiSAiiY!
j j lŁ .b ą P N E  (■_'B i i I J i . » ;  P Ł I / C i B H H 7!  NA LATO I i’ 

DAMSKIE, MĘSK32 i D£SE€9KKE i DLA STfCtSZYCH PAA
S P E C J A L N O Ś Ć  S A N D A Ł Y  A O Ł R O W A N n ,

POLECA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA 1361
L W Ó W  I _ _  _  „  “ I  L W Ó W

ES BEK 3 4  I „kUSL Ł 3  ^  I IYHEK 3 4
Hi i, HM E H M ' BOTB mW- ■ I, I—  U -  — - I -  -  -  MM — ■ II ■  ■ ■ — MW ?JM

K o n t a n s !
W «i-TdCł, Otom any, K as, piki « > ik ła d a r iia , Kapy, 
Fltankl, C udiiik,. Natarła t.ieb ., Karnlsze, Dywany, — 
Łóżka palowa. Portiery, Narzutki i, * otnma-y, — prlrea 

nnaiSj I .  HAGLITt, l * 6 « .  21  l o b l a t H « | «  21 . —
Urzi d  itkom  ltp . d o g o d n e  w aru n k i. 1446

. .C r—■ O .

Centralna Skiaonha Aparatów 
F  o t o g r a t l c k n y  e h

B i c f t  s Mm I I
Ll ó h  —  u l .  K t p c r h l k c  1 8
P o l e c a -  Najnowszych system ów  
aparaty fs>i >£*■ 9flC *B W  na dogo­
dnych warunkach. —  E^ŁYTY —
f i lm y , ( . s e l e r y ,  chem ik* .U . .
Wysyłka na prowincją o d w r o t n ą  

pocztą. 1524

[OTOitY 
COLO 
DIBSSL

O d  S  K M a
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny. 

Gener. >« tępstwę na 
? , „gr: 122*

.E a l i r S i s . i t .  i.
Lwów Pasaż Misto- 
lascha. — T el. 115.

wycieczki ze Lwowa 
:odwiedza)% i o d rr i— *%» 
[i na^sC&mą, —polt>&ą

r » f a n r a t ó i !  ^ ^ m E £ P .  Cs i i .  aregiilaia. ślinie la a i i tm s ;  lifs t

k  I s I m b

O M E G A
P 1 £ K W S Z .\  U ‘ T A  1.0 i l .
N astępne trzy czekiem  P. K. O. 1§18

M a r i a n  D a ^ e w s K i
Lwów, ulica Akademicka 30.

l i  m  tó ł& ft
WC >Uur .  Wie , ZC J*. 7 .0 0 0 , murowany,
wraz z parcelą, około 50 sążni gruntu — 
p r z y  u l. W ó I e c H i e i  buduje i sprze­

daje Towarzystwo Terenowe. 
Informacji udziela Biuro A rchitekton czne

K. HaiuideiRdwiu: i K. SSadlsr
Lwów, ZIsserDWlBsa 19, lE lB l 3 1 — EE. 20477

oewiłi sztuczni
Lampiony, G .rlandy, Balony

POLECA 1305
A . Ł e.rjszn ń s& tl i  V, S a z c z e i -

L iró w , plac Mariacki I .

J o  p o w r o c i e  z  W i e d n i u
przywiozłem raj modniejsze moaele w kapeluszach 
damskich i męskich, filcowe i welu.owe, również 
p rzy jm uje  d i  p r z e r a b ia n ia  I t a r b o w j s l : —

N o w o ść ! ! !  P rzerab ia  s ta re  m ęskie 
kapelusze na najnou sze dam skie. —

Dla PT. gości : prowincji wykouuje "'ę wszelkie 
pr/.er bki w przeciągu 12 godzin.

K A R O L ,  W E . I S S
specjalista w orzerabianiu kapeluszy dan. 
skich i męszich, Lwów, Ó O łn lr lk a ń r ': ]  9  

Uwaga na firmę i nr. domu 5 . 1592

t t& r s c ó a n ia , Siatki dru­
ciane metalowe . i .  na 
do ok;en. Rafy Sita Gara 
szwajcarska, blacha dziur- 

jwa.ij. I. Konrad, Lwów 
Pasaż Fellerów. 2197c-

r
E£ j |  v.szelkiej jakości. LAŚota żelazne i mo­
l l  4 * e  a‘W siężne. LóiOCZka dziecinne krajowe 
i zagraniczne, z powodu jt gnacji pa cenach znacz­

nie zniżonych p leci. M j l^ a X |r n  m e b l i

S T E I L i  S p ó I K a
Lwów, ulica K azim ierzow ska 23

(otok gmachu P Po.icji).
U w c g a : Osobom godnym zaufania udrieia się 

kredyta, 1395

lOLDRY I HA7EP.ACB
S r l a r a b i a  s o U ó n i a  w  f  <> 'O d i  

l a g a s i r a  P c s c t a l i  i  B i u l U n y

i .  m m  i s m i
l a r ó w *  p l a c  K a p l t s t S n ^  2 .

Polewa się również na sezon letnii

OCE, SIENNIKI
p m l o i a r - k d l a ,  p l a c z c i a  K ^ p łu l .  
b l a l i z r ą  m ę i K ą  i  d a iA r k ą . — 

C a n y  r . a s c z n i ,  z n i ż o n a .  ' I V  2i84l

t s
1537 Z ł .  2 4 * —

„ P r  o  g/sr©»'
F n l i - r k i  a b r a ń  zt a r o d o w r c h  

Lw ó w , < 5 ( 1  P a r la f  tk a  SZ9. Tc i. 1 4 9 .
ZaatęBtą zjawi »ię na kntdc żądania.

Krótko I zw ię z ło .
Z»pn *r odzieś MOLINĄ,s

a będziesz miał p .zed  m olam i spokój;

W każdej drogerji w oryginalnych pacz­
kach do nubycla. i &87

i ' l l ( I T V  ZlflAitMISTRZOWSKII
pi J kisrewnlatwam szwajcarskich sil fam -ych 

wykonują 22304
K. aU T T I (M-M, y .  mU « fca  1 4 .  Tal. s-81. 
Rob-ity z prowincji wykonuje się natychmiast.

„REHTY MAPTQSSBI‘
.jitarzssfYT zarej. z egr. psi. m  Lwawla

odbad i się dnia 24. ozerwca 1925 r. we W edniu, 
1 rU Oaunę. 1 a o godz. 4 popołudniu, z następu­
jącym porządkiem dziennym:

,) Sprswozdahie Dyrekcji.
Wybory.

3) Wnioski.
\  raaie Lraka kompletu odbędzie się drugie 

Walne Zgromadzenia z tym .amyrn porządkiem dzien­
nym w I dni później pod powyższym adrosem o 
godz. 4-tej pepełuaaiu.
1590 D y r e k c ja .

W t i t W l N T K ®  1444

S£Ai?LUi£ZE W liM I B
poLca muguzyn m 5d , £ . 4 )  L J A "  

Lwów Sleiifeiewlcza 2. ob. Hoteiu G2orge‘a

I f f W  T  s« a $ g s  zagraniczne i krajowa.
i Kpfc t S  Bftwi 1  I S 5 urządzenie biurowe, 

aicblc gięta z ‘rb.yki filonet", klubowe garnitury 
skórzane i sypialnie dębowe pc ernaci konkurcnc. 
u znanej firmy M ló 8 Z e r a  R B ^ T A t f A  4 .

1422



•16 „WIE/C NOWY" Nr. 7>gaj z dnia 7 czerwca i925

N .A  C Z Y N I  \  K U C K E N N c ,  O K U C I A  D O  M Ć B U .  

N A R Z Ę D Z I A  S T O L A R S K IE  i  Ś L U S A R S K I E  —

p o ia sa  'Sj w ie lk im  wy&orxa
p o  c e n a c h  z n a c z n i e  m i i o n y c h

I n t .  S te  l i l i m o w i b z
HAN EL TOWARÓW ŻELAZNYCH 1570

n l .  I f - O p o m i l Ł a  1±.

PO SZU K U JĄ  cz-fladnika szew sk ieg o  na re p e ra c je . R ippel 
u lica  S zep ty c k ic h  35. 22317:

H g E & B C  W O Ł f tS  L»C5 4 'J Y

i więcej mogq zarobić

P A N  E  I P A N O W I E
wymowni, zdolni i inteligentni jako

AKWIZYTORZY.
Zgłosić s i ę w A D M I N I S T R A C J I

„H1GI1MA CSAŁA“ M«e
Cii. L a o n a  S a & l a h y  i .  s
Reprezentanci na prowinc. poszukiwani

1596

P O S Z U K U JE  panny  do  2  i p ó ł ro cznego  dz ieck a , um lejąaej 
szyi! i rozu m ie jące j się - i  io s p o d a n tw i i ' P o b y t do późne) 
le sjcn l na w si. Z g ło szen ia  p rz y jm u j ' a d w o k a t K ram iner — 
B u c i a c i ; I K j

P ljM O C .-lK  oucHi Ite ra , k a w a le r , b ieg le  p iszą cy  na m aszy n ie  
z e  zna jom ością  b u ch a lte r  i rolned p o trz e b n y  od z a ra z . — 
--■ii jaaoflia p isem ne odp isam i św iad ec tw  pod  Z a rzad  
d4.br X X : C z a rto ry sk ic h . Z u raw no . — N Hcuwzgłednionc bez
o dpow i-dzl. 1564

U C Z ilA  do nauk i z  u jrp fc z o n ą  I I :  g im n : lub  v d z ia j:
z a ra z  p r jy im c . Ja n  W jh n o u t, c u k ie rn ia , 3 -go  May*

— — — 22121
B1UP.O u ii tW Ia n i p o szu k u le  s i ły  techn icznel z  p ra k ty k a  

budo w lan a  do ro b ie n ia  p lan ó w , «zcz :?ó lów  o ra z  rachunków  
I p ro w ad zen ia  b u d o w y  tu  w zg lęd n ie  ) „  prow incji ZdldC 
sz e n ta  w ra z  z  p adan iem  w aru n k ó w  do A dm in istrac ji W irk u  
- ow ego  d la  .F C H IT L K T Y " 22IS

P R  kKTYK XI z  lepsze) ro d z in y  z o s ta n ie  n a i ch m iast p rz y _  
ię ty  l flbak l S k a , M agagyn  konfekcji m esk ie i J  dam sk ie), 
»• y .- ta k o w sk a  8 . 22181

F R Y Z JE R S K i pom ocnik  ; d o ln y  p o trz e b n y  od  18. c z e rw c a : 
T lap p a , Ł y c z a k o w sk a  17. 22040

P O T R Z F B N A  k u c h a rk a  -b ita u ra c y in a , M iko ła ja  10. 22187

P R Z Y JM Ę  s ta r s z ą  k o b ie tę , k tó ra  b y  si«  z a ję ła  dom em . P a ­
sz e k . Ż ó łk iew sk a  158. żcZ P

K ELN ER PŁ A T N IC Z Y  DO L E P S Z E G O  PENSOON AT U. R E ­
S T A U R A C JI O G R G D O W E1 i cuk ie rn i n a ty ch m ias t po 
t r z e b s y .  ICaącia IGuO ido 1500 zrp. p o trz eb n a . Z g ło szen ia  
o s o b i . tc  n ied z ie la  7 cz e rw c a  w r t z  z  k a u c ją . P en s lo n a t

1571..H A L IN A " H rebenów  ad  S ko le .

P O S Z U K U JE  s ie  fachow ego  s to la iz a -n io d i la rz  .. W aru n k i
w ed ług  u m o w y . Z g ło szen ia  d o  A dm . W ieku  N ow ego  pod 
. .A V H A “ ___________________ —_____________________________157*

O SO B A  p o s iad a jąca  d o b ry  kró), >zycle — z d ro w a , ch cąca  
le tn isk a  z a  k ilku  godzi t  - sz v c ie  dzienn ie, wilct i m ie szk a ­
n ie  o trz y m a . O fe r ty  B ftków  — .N a fta " . 1573

ZDOLNA M OGNIARKA ora ., n ta n ip u l-m k n  z o s ta n ie  p .z y ie tą  
W F a b ry c e  k ap e lu szy  I :  O b erw u ld er i S k a . L eg ionów  5 ;

— ■ 221-4
M ANIKURZYSTKE p rz y lm ie  z a ra z  P a s te rn a k , K ośc iu szk i 1.
— — — 2 J2G7

P O S Z U K U JE  cliłoiica do  nauki s zew stw u  z  p o cz ą tk am i, u u -  
s z y ń s k f .  "E m orow tcza 5 . 22208

Z D O L n i- P O M u C M K  FR Y Z JE R S K I, ru ty n o w an a  s iła  — 
zna jdzie  I i 'O  :km !jrąt k o rz y s tn ą  p o n d ?  z  u rzym an in in . — 
Z aj l id  ry z ie . kJ-I W IN D . IZ E P T Y C K ftH _38. 22? ' - ;

SKROM NA d z iew czy n a  z  dobrem i śwli.dcct\Y8.mi do w sz y ­
s tk ie g o , p o szu k iw an a . Tairnow sklego 25, f . p :  - le w y

IN ST Y T U T  f ry z je rsk o -k o sm e ty c z n y  MAKS! K oru ln icka  8 
p rzy jm ie  in te l ; pannę do  p ra k ty k i. 22273:

PAN IEN K I; z f ra n c u .k iJm  i fo rte p ian em  po szu k u je  do tro jg a  
d ziec i. Z g ło szen ia  lis to w n e  pod  CH R ZEŚC IJA N K A  Adrijiii: 
W ieku  N ut..ego. — 22267:

K U C H a k KE do w sz y s tk ie g o , z d ro w ą , ch ę tn ą  p ra c y , p rzy jm ie  
W ro fiska , Ż u liu sk ieg o  10. Z g ło sz-n ia  8 -^p  ran o . 22263

C H Ł O PC A  do p ra k ty k i m echan icznej p rz y jm ę  — p ie rw sz e ń ­
s tw o  raa ją  sy n o w ie  k o le ja rz y . Z g ło sz en ia : M ichalsk i —
S o b idsk iega  12. 22260

C H Ł O PC A  do nauk i m echan ik i p rz y im e . G łęb o k a  8. I :  p 
— — 22257

F R Y Z JE R S K I pom ocn ik  z o s ta n ie  p rz y ie ty . A kadem icka 16 — 
P P o la i. 22252:

KUCHARKA ru ty n o w an a  do z b io io w eg o  g o sp o d a rs tw a  i s iu — 
ż ca  iw  d w u m iesięczn y  w y laz d  p o trz eb n e . Z g ło szen ia  )d 
3—4 p o p o ł. P ro w ia n to w a  3. p a r te r  u F ru c h s a . 222*3

Sł.U ZA C A  no w sz y s tk ie g o  p o s z u k iw a n a . M aks L o th r in g e r  — 
uli. a S up iifsk iego  6. o fic y n y  12. 22285:

b U C H A l ,'F.RA łrk e ' b iła n s ts lS , ty lk o  s lłe  p ie rw sz o rz ę d n ą  na 
d o b ry ch  s e .  unkach  p rzy jm ie  n a ty c h m lis t  firm a IG FJS  — 
Ł y czak o w sk a  108 2i_ M

P O S Z U K U JE  s le  fachow ego  s to la rz a —m o d e la rza . W aru n k i do 
A dm : W ieku  N ow ego pod AK U1A. 22276

MIESZKANO I SK8.1P7
W  M1KU1 ICZY N IE nad P ru te m  w illi n ie k u it po łożonej 

dw a pokoje um eblow ane z  k u c h n ia  na sezon  do w y n a j ę c i a  
d la  c h rze śc ija n . W iadom ość u l. N ab ie laka  19, I p. na lew o .

— — — 218ća
JA R E M C Z E w illa  O B ST Ó W K A , pensjona t d la  m łodych Da­

n iem  z  ca łem  u trzy m an iem  i tro sk liw a  o p ieka . In fo rm ac je 
u p :  W ittl in , P o to ck ieg o  40. 21882

PO SZU K U JĄ  2, 3 lub 4 poko ji. Z g ło szen ia  A dm : W ieku  — 
DLA P R Z Y JE Z D N E G O . 22130

DO W Y N A JĘC IA  z a ra z  sk lep , d u ży  lokai p rzem y sło w y . — 
k ilk a  u b ik a c ji i s u te ry g y . S ap ie h y  28. 22057

P O K Ó J na b iu ro , o ko lica  plajcu Berreardyńsikteco lilie 
A snyka , P ań sk ie j, p ie k a r s k ie j ;  K ubali p o szu k iw an y . —
Z głoszen ia  pod STA R  do A dm : W ie k u . 22051

jrantfk, od 8— 10 i od ł —5. 22318

P O S Z U K U JE  3 - 4  pokoje z kuchn ią  w  śró d m ieśc iu . Z g ło ­
szen ia do A dm : W iek u  N ow ego pod 0 A R A P IC H O W A ;

— — — — — — 23073

D W Ó C H  K A W A L ER Ó W  poszuku ją  poko ju . Z g ło szen ia  pod 
,,SPO K O JN E* A dm. W iek u . _________________ 22234

P O S Z U K U JE  m ieszk an ia  z 3 pokoji i kuchni z  kom fortem . 
Z g ło szen ia  K unke, d ro g a  K uIparR ow ska 1 /I I .  22162

P O K Ó J e leg an ck i do w y n a ję c ia  d la P an ó w . Z d ro w ia  6. par_
te r  n a  lew o  p rz e z  ganek , d rzw i « t a tn i e .  22148

PO S Z U K U JE  poko ju  na  b iu ro  z u rząd z en ie m , ty lk o  w  cen­
tru m . Z g ło szen ia  pod ZARAZ do  A dm : W ieku . 22286:

P O K Ó J z  o sobnem  w ejśc iem  dia- so lidnćgo  pana z a ra z  do 
w y n a ję c ia . O g ląd ać  od 5—6  go d z : P la c  B e rn a rd y ń sk i 2  —* 
U l:  p :  na p ra w o . 22277:

m s u m  r o s  : d  r o r z u : t u J A

UłmHotona psina
p i s z ą c a  b i e g l e  n a  m a s z y n i e ,  o b z n a j o m i o n a  z  r a c h u n -
k o w t ścią p o szu k u je  posady . E w en tu a ln ie  przy jm ie
z a s tę p s tw o  na  o k re s  le tn ich  m iesięcy. Zgłoszenia
p o d  „B iegła* d o  A dm in istrac ji .W iek u  N ow ego*. 
 ____________________________________ 9160
ZREDUKOW ANY N AU CZY CIEL, w ła śc ic ie l rea ln o śc i, po ­

szu k u ją  p o sad y  b iu ro w ej, in k a se n ta  lub z a rz ą d c y  r e a l ­
ności. Z g ło szen ia  p isem ne pod ZREDUKOW ANY do A dm ; 
W idfru  N ow ego. 22044

URZĘDNIK M ŁODY PO S IA D A JĄ C Y  D ŁU G O LETN IA  P R  A - l  
KTYKL W  D ZIA LE PR O W A D ZE N IA  BIURA P O S Z U K U J#  
ZA JĘ C IA  P O P O Ł U P N IO W E U O  W  B U C H A L T E R II LU B 
T P . D ZIA LE P R Z E D S IĘ B IO R ST W A  P R Y W A T N E G O . — 
ZG ŁO SZEN IA  PO D  ..URZĘDNIK*’ DO ADM. W . N. 9139'

O SO B A  pow ażna za jm ie  s ię  kuchnią i tem  podobnem , szu k a  
s to so w n e g o  za jęc ia  na w y jaz d  lub wio L w ow ie . W iad o ­
m ość R om anow icza  10, M leczarn ia . ' 22242

ST A R SZ Y  pom ocnik  h an d lo w y , sum ienny  i p ilny  p raco w n ik , 
w ład a ją c y  ję zy k am i po lsk im , n iem ieck im , rum uńsk im  i ru ­
skim  — zm ieni posadę  w  m iejscu  lub na p ro w in c ji; ew en ­
tu a ln ie  w eźm ie  na  rachunek  sam oćg jc lne  p ro w ad zan ie  ja ­
k ik o lw iek  in te re s . Z g ło sz m ia  pod .U C Z C IW Y ” K rzy sz to -  
fow icz . B ie lo w sk ieg o  6, I P- T ó k a b a n k . 22243

ZD OLNA k r a w c iy n i  p rzy jm ie  za jęc ie  w  doinu  p ry w a tn y m  
lub te ż  na  w y jaz d . P rz y jm u ję  te ż  ro b o tę  do s ieb ie . R u- 
tow skićgq.. 25/111, d rzw i 83. S>161

O SO BA  STA RSZA  z 16-letnią có rk ą  ucz. 5 kl. g im n. wyje* 
(izie na le tn isko  do kiR kich za jęć  dom ow ych , za jm ie się  
dz iećm i, s zy c iem , m oże udzie lać  lekcji g ry  na s k rzy p cac h  
lub fo rte p ian ie , m oże z a ją ć  s ię  R clonJą lub tp . ty lk o  za  
m ieszk an ie  i u trz y m a n ie , có rk a  m oże być  rów n ież  w 
czcn iś  pom ocną m oże ta k ż e  ud z ie lać  lekcji z  k la s  n iż sz y ch , 
L w ó w , B iliń sk ich  21 I p ię tro , d rzw i 9, n au czy c ie lk a  m u­
zy k i. — 1573

BYŁA URZĘDNICZKA pow ażnej in s ty tu c ji bankow ej, b ieg ła  
k o resp o n d en tk a  p o lsk o -n ie m ie ck a , zdo ln a  s te n o g ra fis ik a  
p o szu k u je  odpow iedn iej p o sad y . Z g ło szen ia  pod ..IN G E - 
N IU M “  do A dm in istrac ji. 9163

PE N SJO N A T  A nuta K opern ika  3, te l .  2 3 - 0 0  fro n to w y  pok^j 
— — — 22194

4 P O K O JE  duży ch  s ło n ec zn y ch , kuchn ia , ba lk o n , w  sam ym  
cen trum  na b iu ra  lub m ieszk an ie  do w y n a ję c ia  P o lak o w i. 
B iu ro  M arczy ń sk ie g o  — \V >łow a 2. 22311:

P O K Ó J um eb low ane , o sobne w ejśc ie  z  p rzedpoko ju , 2 m i­
n u ty  ido tram w aju , ok o lica  Jan o w k k a , B em a s ta rszem u
so lidnem u u rzędn ikow i lgb h and low cow i w y n a jm ę : A dm .
W icku  pod P O K Ó J SŁO N ECZN Y .____________________22310:

P O K Ó J p rzechodn i d la  k a w a le ra  lub  pan n y . Jab łonow sk ich  
N r: 6, p a r te r  k w y ,  22299:

W Y N A JM Ę pokój um eb low any  2 panom . T a rn o w sk ieg o  19 — 
d rzw i N r: 5. -  22292:

P E Ł N E  M O R Z E ! H o lend ry  —  pocg ta  i s ta c ja  k o lc o w a  
K roR ow o, p o w : P u ck . P en s jo n a t F r :  R y b ak o w sk ieg o  — 
o tw a r ły  z dniem  1. c z e rw c a  — p laże  p ia sz c z y s te . —  las 
so snow y . 10 m inu t dq^ jj to rz a , o b fito ść  św ie rzeg o  w łasnego  
nab ia łu  ży w n o śc i. C ze rw iec  i w rzes ień  pokój z  u trz y m a ­
niem  (4 ra z y )  5 z ł :  &p g r :  dz ienn ie . L ip ioo  i s ie rp ień  
7 z ł :  Z głoszenia.: F r :  R y b ak o w sk i. 1591

W Y N A JM Ę 1 lub  2 poko je  z  pokojem  d la  s łu ż b y , z  o so ­
bnym  w chodem  osob ie  sam o tn e j; oddam  na k ilk a  m ie ­
s ię c y  pekó i um eb low any  p rz y  u l: Jab ło n o w sk ich  w  z a ­
m ian  z a  o d s tąp ien ie  rodzin ie  na  fe rje  szko lne  w ięk szeg o  
poko ju  z  używ an iem  kuchni w  o k o licy  g ó rsk id i; oddam
ró w n ież  pokój um eb low any  z osobnym  w chodem  o sob ie  
ukw atifi kow ane) \y  zam ian  z a  udz ie lan ie  kortepekyaii
dw o jg a  dziec iom  w  za .R resie 4 i 6  k la sy  s z k o ły  pow ­
szech n e j. Z g ło sz en ia  lis to u m e : E d w ard  S zp a ia  — L w ó w  — 
ulica Jab ło n o w sk ich  I: 26. 22279 1

P O K Ó J fro n to w y  z kom fo rtem , z osobnem  w ejśc iem  dla
)ejine:go lub  dw óch panów  z  ca lem  u trz y m an iem  do w y ­
n a jęc ia  od 1. lipca . Teatyń3 lca 27, p a r te r  na p raw o . 22268

P O S Z U K U JE  2 pokoji z  kuchn ią  od s ie rp n ia  lub w c z e śn ie j; 
Z g ło sz en ia : N ow y  Ś w ia t 20, m itb zk an ie  7, od 3—5 p o po ł: 

— — — 22265

W S P Ó L N E  m ieszkan ie  d la  panny  lub  k a w a le ra  zaraz, do 
w y n a jęc ia . L w ó w , S zym ona  2, w  pod w ó rzu , d rzw i N r: ? ; 

-  -  — 22258:

P R Z Y JM Ę  k aw a le ró w  na m ieszk an ie . G ró d eck a  14. D ozo rca  
w sk a żć , — —  — 22248;

IN W . W O JEN N Y  z  ukończonym  ku rsem  p isa rz y  gm in \v L j„  
sk ic ll p rz y  T y m czaso w y m  W y d z . S am o rzad o w em  p oszuku je  
p o sa d y . L js iy  ido W ieku  d la  ..IN W A L ID Y 1* 22161

A G RO N OM  — LEŚN IK  k a^ a lc tr , z  p ra k iy k a  b u ch a łte ry jn ą  
o ra 7, handlów  o —k up iecką  w  p rzem y śle  d rzew nym , p o szu ­
k u je  p o sad y  k ie ro w n ik a  ek sp lo a tac ji la sów , k a s je ra — 
b u ch a lte ra , k o n tro le ra  lub z a rz ą d c y  dóbr. Z g ło szen ia  do 
A dm : W iek u  pod A G R O N O M —LE ŚN IK . 22256:

P O D R Ó ŻU JĄ C Y  z k au c ją  500 z ł :  poszuku je  p o sad y  inka­
sen ta . Ł a sk a w e  zg ło sz en ia  pod M : D : do W itk u . 22255

CH ŁO PA K  z  p row incji z  m ałym i począ tk am i poszuku j#
m iejsca do te rm inu  k ra w ie c k ie g o  m ęsku*go lub dam sk iego  
w ed ług  u m ow y . W iad o m o ść  F :  C zy ż y k , fab ry k a  p ow ozów  
Z an ia rs ty n ó w  — L w ów . 22253

UZDOLNIONY furm an w y jaz d o w y , k a w a le r  t  dobrem i św i«  
dec tw am l poszuku ju  posady  od lŚ -go  czer.w ca. Zg łoszen i*  
pod M aci«j T o ró ś , 3-go M aja 6, L w ów . 22282:

M ŁODA O SO B A  p o sz u k u je  posady  do dziecka ro czn eg o  — 
w m iejscu  lub n a  w y jaz d . Z ak ład  B r :  A lb erty n ó w  — d la
M arji Ł o b o s ie w icz , u l. K łe p a ro w s k a ; 9164

SS IK U B ie^ I
ZO U BION A  k s ią ż e c rk t  w o jsk o w ą  n i  im i» G rzeeo r*  P o h re -  

t  Iny, u r :  i r K  P ;  1 : U : K n n lo o k a  s tru m . u n lfw a łn ia m ł 
      22047

p rzech o d ząc  z ul M u ra rs lc it’ 
w S e f l s i l i S B i 1 4 do  L eona S a p  ehy p a p  ery  
k o n t; ;tow o. Ł askaw y znalazcą zw róci ł l  wyn ro ­
dzeniem  M u ra rsk a  25 H o ra rzu k . 22278

ZG U BION O  toreuki; ia m s k ą  za w ie ra ją cą  cw .k ie r. ze b y  
szłnezno  1 eo tó w k ą  130 z ł :  Z na lazca  racz y  oudaó  za—; 
w a rto ść  te jże Jo  A dm : W .eku  a  so tó w k ę  soh le  z» —i
trz y m ać . — zą2 / ;_

UNIEW AŻNIAM  zajEi.iianą k s ią ż e c z k ę  w o jskow ą P :  K : U l 
L w ów . K arol P aw lu s . , 2266

ZGUBIONA k s iążk ę  w o jskow ą B ro n is ła w  S tru z  r :  1897 — 
P lo ty c z j  P :  K : U ; B rzeżar.y  —. un iew ażn ia . 1586:

f z m m m  m m m m
K TO  PR A G N IE  sie ożen ić lub  w y jść  za in .,ż  — n iech  sie  

z  zaufan ien . zw ró c i do  F irm y  F E L IC JI, L w ów , s k ry tk ą
łjo e tto w a  6 i. 22307:

PANNA la t 30 w eso ła  I sy m p a ty c z n a , k n w e z y n ia ,  p o szu —i 
kuj a tą  d ro c ą  m ęża n a  ...anou  ,sko  lo ,a t  45 p o s ia d a la c e e c  
m ieszk am e. P ow ażno  zgloazema pod K RA W C ZY M A  do 
a - ,  ' . ' —ku N o w r^ o  22301
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—- B a !  — rzekfa  Bessie, — kobieta odw ażna w a rta  jest 
kilku kobiet... A pan, panie rioria, nie jesteś »vart po iow y ko­
biety...

— To p raw da! — p rzyzna ł pokornie Soria. — U rodziłem  
się już taki lękliw y,., boję się sprzeczek... moja biedna m atka...

— Później opow ie mi pan o sw ojej m atce... P rędzej, za­
b i e r a j  pan K u te r .. .  Chcę, a b y  się już znalazł w  m ie j s c u  pew - 
nem.

Soria usłuchał pokornie.
Nie W amał.
S k ry tka , k tó ra  znajdow ała  sie w  pokoju Bessie, b y ła  w y ­

konana tak  zręcznie, że skoro obiciu znalazło  się znów  na 
sw ojcm  miejscu, nikt nie m ógł nic podejrzew ać.

— T eraz, — rzek ła  u radow ana  B essie — jestem  spokoj­
na... Jeśliby  panow ie ci odw ażyli się p rze trząsać  hotel w  m o­
jej nieobecności, nic tu nie znajdą.

— Spodziew a się pani być nieobecną? — rzek ł p rze ra ­
żony Soria.

— M ożliwe... Ale cóż to szkodzi?  P an  nie jest już w ła ­
ścicielem, a do służby dodam  panu dw óch tęgich cow boyów ... 
Je s t w ielu takich, k tó rzy  panu pom ogą p rzeciw  swoim  ko­
legom...

— Ach, Boże, — lam entow ał Soria — czuję, że śm ierć 
moja jest bliska...

I będzie pew na, obm okla kuro, jeśli niem a pan w ię­
cej k rw i w sw oich żyłach... Dobrze,, skoro  ja jestem  tu taj m ęż­
czyzną. uda się pan natychm iast do kuchni i sporządzi obiad... 
Ju tro  zrobim y porządek  w  w ielkiej sali... O porządzim y 
w szystko , aby otw o rzyć  lokal jak najprędzej... Acłi, czy  ma 
pan tu taj telefon?

—  A leż zapew i i c . . Nie używ am  go nigdy... ale funkcjo­
nuje...

61

ab y  go zatrzym ali, a w y  ścigajcie go dalej... On nie b ę d z ie  
podejrzew ał zasadzki, sądząc, że pędzim y za nim, a tym cza­
sem  w eźm iem y go w  dw a ognie.

P o zo staw iw szy  więc ściganie kapryśnego  sam ochodu 
sw ojej bandzie, E d w a id  D ugan puścił się w  pow ro tn ą  d ro g ^  
do  D usty  Bend.

Ale użył bardzo  w iele czasu, zanim  udało mu się zm obi­
lizow ać resz tę  sw oich sprzym ierzeńców , k tó rzy  b y li'm n ie j 
dośw iadczeni i w p raw n i w  tego rodzaju w yp raw ach .

Byli to przew ażnie  złodzieje kieszonkow i, w łam yw acze  
w ielkom iejscy, konfrabandzisci, k tó rzy  operow ali w  w ażnych  
cen trach  i byli n iezrów nani w  prow adzaniu  w b łąd  policji. Ale 
nie mieli w cale chęci naśladow ać cow boyów  i uczestniczyć 
w  tego rodzaju w j  praw ach.

W  D auce Hall, gdzie ich D ugan jznalazl, m usiał użyć ko­
lejno p rośby  i groźby, obelg i p rzy rzeczeń , ab y  ich skłonić do 
osiodłania koni i tow arzyszen ia  rmi.

M rucząc i klnąc obyw ate le  Podw ójnego koła udali się do 
sw ojego domu, aby  się w yekw ipow ać, zostaw iw szy  D ugana 
niem al sam ego w  D ance Hall, oczekującego z niecierpliw o­
ścią, k iedy druga jego banda będzie gotowm.

W ięc n iecierpliw y w ódz usiadł p rzy  ladzie baru, kazał 
sobie podać w hisky  i zaprosił dw óch gości, k tó rzy  chociaż nie 
należeli do bandy, byli mu szczerze oddani i czekali z upra­
gnieniem  na chwilę, k iedy zostaną wmieleni do tej doborow ej 
szajki.

U p ły w ały  minuty....
Klnąc, w yjąc  i pijąc E dw ard  D ugan spoglądał nieustannie 

na zegar.
W końcu przerwmł sw oje p rzekleństw a.
D obrze znan3r łoskot sam ochodu doleciał do jego uszu.
Z aciekaw ionj' pobiegł do dr -i w X  D ance Hai>
Z piersi iego dobył sic straszn y  lcrzrk.
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Sam ochód — jego sam ochód — prow adzony  p rzez tego 
piekielnego osobnika z zam askow aną tw a rzą  przejechał obok 
hotelu Sorii i w przejeździe w yrzucił z sw ojego w n ętrza  ku­
fer, k tó ry  upadł na drew niane schody i zatoczy! się aż pod 
drzw i.

D ugan chw ycił szybko rew o lw er i począł s trzelać w  kie­
runku sam ochodu, k tó ry  by ł już poza iinją s trza łów .

Po tem  p rzyw oła ł dw óch sw oich gości i kazał im zab rać  
kufer i przenieść go do D ance Hallu.

B ył to bow iem  ów  słynny  kufer.
Miał na sobie w idoczne podw ójne koło.
Nic zachodziła żadna w ątpliw ość.
T rzej ludzie przybiegli szybko p rzestrzeń , dzielącą Dancej 

Halle od hotelu Sorii. i
1 w szy scy  trzej położyli już rękę na kufrze, gdy na pro­

gu domu pojaw iła się Bessie z rew olw erem  w  ręce.
U słyszaw szy  w arko t sam ochodu Bessie o tw orzy ła  okno 

p ierw szego  p iętia . zobaczyła  swój kufer 1 krzyknęła...
(Zam askowany szofer podniósł c' i góry  głow ę i poznał 

w łaścicielkę kufra, poczerń z uśmiechem pchnął kufer, k tó ry  
upadł przed drzw iam i, nie zm ieniając szybkości sw ojego po­
jazdu.

D ugan zobaczył to, co zrobił zam askow any  szofer.
Ale nie zobaczvl w  oknie Bessie W atson.
Kiedy w ięc w furji w ściekłości strze la ł za uciekającym , 

Bessie zam knęła okno, w yjęła  z torebki rew olw er, z k tó rym  
się nigdy nie rozstaw ała  i schodząc, nakazała  przerażonem u 
Sorii, ab> p o iz rd l za nią.

O ‘o llaczego, kiedy Dugan i dw aj w spólnicy położyli rę­
kę na kufrze, zobaczyli, nagle Bessie, k tóra  sk ierow aw szy  
lufę rew olw eru w nterś Dugana, rzekła rozkazu jąco -

— Zostawcie ten kufer... On należy do mnie...
Bessie W atson  ttU w yglądała  na m łodą dziew czynę, k tó ­

rą  m ożna by ło  p rzestraszy ć , wloc Dugan, w idząc d rgający  jej
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chcą od tego k u fra?  Z aw iera  on piękne suknie, to praw da, ale 
prócz Sam m yego, nikt o nich nie w iedział. A w ięc?  w ięc?

I mimo głębokiego zastanow ienia się nie m ogła Bessie 
zrozum ieć, dlaczego ludzie ci łakomili się  na jej kufer.

Mimo to doszła powoli do przekonania, że przedm ioty 
zaw arte  w  kutrze musza zapew ne mieć w iększą w arto ść  niż 
p rzypuszczała , skoro ty le osób pragnie go mieć.

To by ł now y pow ód, dla k tórego postanow iła  bronić je­
szcze w ięcej niż dotąd tego kufra, tak  pożądanego przez in­
nych.

— Mój drogi Sorio, — rzekła. — ani z obaw y ani z ine- 
go pow odu nie oddain nigdy kufra tw ojem u ło trow i D uganow i 
ani nikomu. P rzeciw nie, postaram  się o to, aby go ochronić - 
p rzed  w szelka k radzieżą i pan mi w tern pom ożysz...

— Ja  mam  pani pomódz, miss... A g d yby  się dow ie­
dziano?

— O czem ?
— Że schow ałem  kufer pani w  tajem nem  m iejscu, o któ- 

rem  nikt nie wie, jestem  zgubiony.
— P rzep raszam , jeśli pan m asz m iejsce nieznane nikomu, 

k tó re  m ożesz mi wrskazać, nikt nie pójdzie tam  szukać kufra, 
gdyż nikt prócz mnie 1 pana nie będzie o tem wiedział...

— Tak, to praw da! — rzek ł naiw nie Soria. — Sądzę, że 
m ogę istotnie zaryzykow ać...

(Zniżył głos:
— Jes t w  pokoju pani za obiciem w ielka dziura... Tam  

schow ałem  moje pieniądze i przedm ioty w artościow e... T rze- 
baby  zburzyć dom, aby  znaleźć skrytkę... Niech pani pójdzie 
ze mną, pokaże ją pani...

— Dobrze... ale pomóż mi pan przenieść kufer...
— Słusznie... zapom niałem , że me mam już chłopaka 

k tó ry s i m ógłbym  się posłużyć i że to ja jestem  na usługi pani.. 
Ach, p -zck le tv  Dugan! Ale pani m a odw agę staw ić czoło temu 
człow iekow i?
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n a d a ją c y  s ię  na  p la c  P o w y s ta w o w y  lub  gd z iek o lw iek . — 
Z g ło sz e n ia : S zy p u lsk i, K raków , D ługa 24. 1589

^ ^ s & y n i c i  p>®
K. PAWLIKOWSKI 

Lw6wm £2i* SS^tewskiego. J2
(vis a v;h k o śc io ł i  O O. Jeraitów ). 22321

SPR ZED A M  P R E T E N S JE  1.41# D O L .. p ia tn ą  z a  2 m ie ­
s iąc e , za in tabu low arią  na now ej kam ien icy  w  m icścio  -  
b lisk o  L w ow a, w  ry n k u , w u rte se i ponad  -2.680 d o ł:  -  
Z g ło szen ia  p ad  J40tl D O L : do A dm : W ie k u ;  22284:

PA R A  że lazn y c h  łóżek  w le feń sk ich  b ia ły ch  w ra z  ze  siać— 
k a m i, p ra w ie  now e do s p rzed an ia . Jan o w sk a  72. 22280:

SPR ZED A M  do  100 k ilo  a g re s tu  i ty le ż  p cżeczek  i ró ży  
d r  sm ażen ia . Janow ską  72. 22281:

SY PIA LN IA  ja sn a  m ało  uży w an a  do sp rzed an ia ./. S id o r  — 
fa b ry k a  im *bli,. • Z am śrsty rtM v, Ł Oijfrodnrcka -5. -  * "2277i\

P A R C E L E  budowTuiie 'H ordow e i>o 2 z ł :  i 2 z ł :  50 z :(  m etr 
kw adratow .y  .d o  sp rzed an ia . Y ćiadom ość: h iż  -YjTh* *’*»*•. o. i ; 
Si&iii»Jfr\vu\r, Tizćucgu Alaiu '3 1 - '  ‘ ' ! !' ^ 1 1 :



*! i F V CWY*  r - i *8 19?  .

/IHDRUSIEWIEZ i Sflia MSI.
w ©  L w o ^ ^ l o ,  i i i .  Z i e l o n a  0 7 .  T  j 1. 2 6 - 2 7

w jaK rajsoli 3niejszem wykonania  
" wszelfci?go rodztju  armatury do 
' urządzeń parowych, j*a?owych, wo- 

dociągowych, oKuc:a budowlane, 
0 wsr.elk>e odlew y z obróbką i bez. 
C. Zamówienia wykonuje się punktualnie 

i po cenach konkurencyjnych. im

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E J O W E J  o d  5 : V [ . 1 9 2 5
I Kierunek Odrircdzą Przychodzą Klctunuk Odchofzr Przychodzą ;

- Kraków • 0.05, 3 .25, 7 .4 0 1 0 .1 0 6 .1 5 ,8 .2 0 , 9 .5 0 ,1 2  35_ Tarnopol 6.30, 9 .3 5 , 16.12 6.15, 12.00, 1 6 .5 5 ,

Kraków 1 5 .2 b , 1 8 .2 0 , 20.55 17.20, 19 .05, 22.00 Tarnopol 23.20 21.45

Cieszyn 7.40 22.00 Zdoibunow 13.55, 22 .20 7.10, 16.20 £
Katowice 1 0 .1 0 , 1 5 .2 5 12.35, 19.05 Borysław 9 .3 5 , 19,25. 23.55 7.25, 16.00, 17 .55

Piotrow ice . 3.25, 1 8 .2 0 , 20.55 6 .15 , 8 .2 0 , 17.20 Ławoczne 6  30, 16.05*, 17.05 9.52, 22.10, 23.17 §

Poznań J 5 2 5 12 .35 Stryj 6.30, 9 .3 5 , 16.05* 7.25, 9.52, 16.00

Żywiec 0.05 9.50 Stryj 17.05, 19.25, 23 .55 1 7 .5 5 , 22 .10, 23.17§

Chełm 17.45 1 9 5 0 N. Zagórz 8.00, 23.45 7.00

Warszawa
via Bełżec 14.10, 17.45?, 23.15

_ _ . ----------
6  00, 11.45 3* anki 14.3C 10.00, 19.10 Jf

L W arszawa
via Przeworsk 1 1 .1 5 , 1 9 .3 0 8 .4 5 , 18.10 Sambor 8.00, 14.30, 23.45 7.00, 10.00, 19.10 p

Łódź via Skarżysko 17.15 7.53 Kołomyja 14.00 12.10, 21.30

Grajewo 10.10 17.35 Śniatyn 9.4fli 10.05, 20.03, 23 00 5.45, 9.25, 17.00, 17.30

Kowel 10.10, 18.50 b.40, 17.35 Stanisław ów 6.50
Wilno 10.10 via Kowel 17-35 Jaworów 7 05, 17.30 7.30, 17.40

Wilno 22.20 via Sarny 7.10 Podhajce 7.55, 17. 8 7.50, 21.10

Brody 19.20 9.20 Rawa ruska 8.10 825 i
. Podw ołoczyska I 9 .3 5 f ,  23.20 12.C0, 16.55 Stojanów 6.50, 17.38 9.00, 18.45 Jjj

Rcwne
* Od 5. VI. do 31. 
pola osob. —  §  Oi

13.55, 2z .20
VIII. w soboty i dni 

1 5. VI. do 3 .  VIII. v

7.10, 16.20

przedświąteczne z  wyj. 
ir n iedziele i święta z 

czaję pociąg

ątkiem 15. VIII. —  ? 1 
wyjątkiem 28. VI. I 15 
i pospieszne.

Od Rejowca pospieszn  
VIII. — Godziny tłu

y. — -j- Od Tam o- B  
stym drukiem ozna«

P O C I Ą G I  P O D M I E J S K I E .
Brzuchowice 5.20, 10.25, 13.45, 7.20, 11.20, 14.55 Komarno 14.05 g 19.50 h, 21.20 f

15.20, 16.35a, 19.00 16.11, 18.27a, 20.10 Lubień W. 9.00  g 13.25 g
•20 30 o 21.25 b Mszana 6.00 i , 14 .10 7.251, 15 30 j J-

Chodorów 18.00 7.30 S zczer-ec 14.20 k 17.05 k
Gródek dag. 14.10 c, 16.15 d 16.30 d, 19.25 d Zimna woda 10.55, 19.50 f 1 i . 50, 20 40 f l
Janów

a) Kursuje od 5 . VI. 
c) kursuje na odcink 
a) Kursuje ketdej so 
codziennie. —  h) Ku 
1) Kursuje codziennie

| 13.35 f 1 21.051  |

do 30. IX. w niedziele 1 św ięta rz.-kat. —  
u M azana-C rói ;k tylko każdej so l oty. —  
boty. — 0  Kursuje od 5. VI. do 31. Vill. 
irsuje od 5. VI. do 31. VIII. codziennie z u 
s z wyjątkiem niedziel i świąt rz.-kat. — j 

do 30. rI. i od 1. IX. do 14. V. codzienr

b) Kursuje od 1 ,V lf. 
dj Kursuje codziennie 
w niedziele i święta r; 
ryj. niedziel i świąt rz 
)  Kursuje codziennie z 
lie  z wyjątkiem niedzir

io  31- VIII. w niedziel 
z wyjątkiem sobót, ni« 
*kaf. — g) Kursuje 

.-kat , zaś od 1. IX. d 
: wyjątkiem sobót. —
:l i świąt rz.ym.-kat

e i święta rz.-k t. — 
;dziel i świąt r .-kat. 
od 5. VI. do 30. IX. 

i 30. IX. codziennie, 
k) Kursuje od 5 VI. j

N a l e i r t o i ó  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a łte m *  "  Wydawca .Wiek Nowy*, Spółka wydawnicze.
Drukiem Łfółki ćiuk, d n u * , ul, t<ioła 4


